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N igdy więcej w ojny —  Bez szminki 
—  Targów o słupy graniczne tym  
razem nie będzie — W  M ikołajkach  

na Mazurach —  Rozwój spółdziel
czości na Pomorzu Zachodnim —  

Bilans 2 lat akcji zaludniania Ziem  
Odzyskanych —  W  kalejdoskopie 

■wydarzeń —  1947 roku —  Ziemie 
Odzyskane —  Przedsiębiorstw« han
dlu morskiego w  Szczecinie ■—  I  ty, 
Tolkm icko, nie najlichsze z miast 

Pomorza

NIGDY WIĘCEJ W O JN Y
,,Choć ciężkie i  tragiczne b y ły  nasze przeżycia, choć w ie lk ie  i  bolesne b y ły  nasze o fia ry  w  pam ięt

nych na w ieki, ale m in ionych na zawsze latach n iew o li —  naród nasz pozostał w ie lk i i nieśm ier
te lny, zaś energia twórcza, k tó rą  dziś rozw ija , budzi podziw  całego świata, a nas Polaków  napełnia 
najgłębszą w iarą w  przyszłość? dumą i o tuchą".

Z orędzia w ig ilijn e g o  Prezydenta R. P, Bolesława Bieruta,

Rzucając dziś w  k ró tk ie j ch w ili 
re fleks ji, spojrzenie wstecz na m i
n iony już rok ,947, powiedzieć 
możemy bez fałszywej skromności 
i bez rumieńca wstydu, że nie 
szczędziliśmy tu  w  k ra ju  ani w y 
s iłku  rąk ani mózgów, aby zab liź 
n ić rany, zadane um iłow anej nad 
życie O jczyźnie przez barbarzyń
skiego najeźdźcę h itlerowskiego, 
aby usunąć zwalone gruzy, rum o
w iska i  zgliszcza, aby ' wzmocnić 
fundamenty, podbudować ściany, 
w yla tać dach naszego polskiego 
domu. Zarazem ruszyliśm y ławą 
na Ziemie Odzyskane, na Śląsk 
i Pomorzfe, do W roc ław ia  i do 
S zczec ina , nad Nysę Łużycką i do 
Gdańska, aby na ziemi ,,przez 
hordy h itle row sk ie  zamienionej w 
pustynię" tchnąć życie, rozpa lić  
płom ień pracy żywej, tętniącej 
i zorganizowanej, z pop io łów  
wskrzesić polskość, przygarnąć do 
gorących serc naszych, gorące lecz 
twardą skorupą stuleci ucisku o to
czone serca polskie, zagubione w 
rozhukanym m orzu nienawiści do 
wszystkiego, co polskie. W  n ie 
ustannym, nieprzerwanym  potoku 
pracy Szliśmy naprzód, coraz da
le j i coraz w yżej, niosąc w  d ło 
niach i w  sercach naszych Polskę 
na ziemie, gdzie germańska prze
moc na prochach słow iańskich 
chciała budować w ie lkość i  potęgę 
swej „rasy panów ". D okonaliśm y 
cudu wskrzeszenia um arłe j ziem i 
i um arłych —  zdawało się — lu 
dzi.

A  dzis ia j?  „Z  dumą i radością 
—  słowa są Prezydenta R. P. —  
otrze robo tn ik  i chłop ros is ty  pot 
z czoła, w yprostu je  pochylone p le 
cy człow iek pracy fizycznej i um y
słowej —  bo nie ma m ilszej chw ili 
w życiu człow ieka, jak poczucie 
dobrze spełnionego obowiązku w o
bec O jczyzny.

„N ie  ła tw e b y ły  zadania, które  
w łoży ł na bark i naszego pokolenia, 
w ie lk i, prze łom ow y okres dzie jów  
ogólnoludzkich i szczególnie odpo
w iedzia lny okres naszych dzie jów  
narodowych, w  k tó rym  dziś ży je 
my. A  przecież w yw iązu je  się z 
tych zadań naród po lsk i pomyślnie 
i zwycięsko.

„W ysz liśm y zwycięsko z h itle 
rowskiego pogromu, dz ięk i po
święceniu ; bohaterstwu żołnierza 
polskiego j partyzanta, k tó rzy  nie 
szczędzili swej k rw i, k tó rzy  w a l
czy li na wszystk ich frontach św ia
ta, wszędzie gdzie odbyw ał się 
bój z h i f łerowskim  najazdem, z 
ciemnymi silam i faszyzmu i barba
rzyństwa. W yszliśm y zwycięsko 
z potwornego niebezpieczeństwa, 
grożącego naffl zagładą —  dzięki 
św iatłemu przewodnictwu K ra jo 
wej Rady Narodowej, k tó ra  sku
p iła  przed 4 la ty  na jbardzie j bo
jowe, postępowe i  demokratyczne

ka d ry  pa trio tów  i u ję ła  w  swe rę
ce ster p o lity k i oraz brzemię od
pow iedzia lności za losy narodu 
w  ch w ili decydującej. W yszliśm y 
zwycięsko z najstraszliw szej w o j
ny dz ięki braterstw u i w spó łdzia 
łan iu  z narodam i słow iańskim i,

le tn im  okresie żmudnej pracy od 
ch w ili w yzwolenia. W iem y j,uż 
z całą pewnością, że w  następnym 
okresie, k tó ry  mamy przed sobą, 
praca nasza nad odbudową Polski 
p łynąć będzie coraz bardziej w a rt
k im  nurtem, że coraz większe ko

one wzorem pracy d la całej P o l
ski, jasną i słoneczną kra iną  szczę
ścia, dobrobytu i  spraw iedliw ości 
społecznej. Twarde ręce robotn ika 
polskiego i  chłopa w ykrzesają tu, 
na te j prastare j P iastowskiej Z ie
m i ukry te  w  nie j jeszcze i n iew y
korzystane bogactwa i skarby. W  
pe łn i ożyją miasta, z ru in  powsta
nie piękny, po lsk i W rocław , roze
drga się ruchem statków  po lski 
Szczecin rozhuczy się m otoram i 
tra k to ró w  ziemia mazurska. Tego

dzięki o fiarnej pomocy naszego 
w ie lk iego sąsiada —  Zw iązku So
cja lis tycznych R epublik Radziec
kich i jego bohaterskiej, w yzw o
leńczej A rm ii, k tó ra  wspóln ie z 
W ojskiem  Polskim  w yrzuc iła  na
jeźdźcę z naszej ziem i i pomogła 
nam w odzyskaniu naszych prasta
rych ziem i granic na Odrze, N y 
sie i B a łtyku .

„Z  dumą i radością możemy oce
niać dziś nasze osiągnięcia w 
pierwszym , na jtrudn ie jszym , trz y 

rzyści przysparzać będzie naro
dow i".

„Zam ienione przez N iemców w 
pustynię Ziem ie Odzyskane — mó
w ił P rezydent B ie ru t w orędziu 
w ig ilijn y m  do Narodu —  ro zkw i
t ły  już dziś dz ięk i po lskie j pracy 
i wspaniałej w o li twórczej p o l
skiego robotn ika  i chłopa, rze
m ieśln ika i in te ligenta“ .

D latego cały naród strzec będzie 
Ziem tych jak źrenicy oka i usto- 
k ro tn i swój w ysiłek, aby sta ły się

ślubujem y sobie dokonać, w kra 
czając w Nowy Rok 1948. W iem y 
bowiem już dzis ia j, po dokona
niach roku 1947, że jest to w mo
cy naszego narodu, prężnego, 
twórczego i pełnego zapału i o fia r
ności, gdy chodzi o budowę i urzą
dzenie własnego domu. W iem y 
tym bardzie j, że Rząd P o lsk i Ludo
wej ze swej strony nie skąpi nicze
go, aby narodow i p rzyjść z po
mocą w zbożnym dziele budowy 
naszej Odrodzonej O jczyzny. Oto

n. p, p ro je k t planu inwestycyjnego 
M in. Odbudowy na rok 1948 prze
w idu je  wykonanie inw estyc ji na 
łączną sumę 39 m ilia rdów  300 m i
lionów  zł. Praw ie połoy/ę te j kw o
ty  —  16 m ilia rd ó w  700 m ilionów  
z ł —  p ro jek tu je  się na budo
w nictw o mieszkaniowe. Za tę sumę 
ma być wybudowanych 52 000 izb, 
z tego ok. 15 000 izb nowych. 
Przeważającą większość przezna
cza się dla pracowników , za trud
nionych w przemyśle, g łównie na 
Śląsku i Ziem iach Odzyskanych.

32 proc. całości budżetu przezna
czono na Ziemię Odzyskane.

Z kw o ty  5,9 m ilia rda , przew i
dzianej na inwestycje w ie jsk ie  —  
za 4 m ilia rdy  dokonana ma być od
budowa ponad 32 000 zagród, z te
go na Ziem iach Odzysk. 22 000.

Na budownetwo szkolne p re lim i
nowano —  3,5 m ilia rda  zł. Suma 
ta um ożliw i odbudowę 1 600 bu
dynków  szkól powszechnych dla 
100 000 dzieci.

3,5 m ilia rda  przeznacza się na 
budownictw o adm inistracyjne, 1,5 
m ilia rda  zł na roboty inżyn iery jne . 
2,5 na budownictwo użyteczności 
publicznej, w tym  remont 65 szpi
ta li i 38 lecznic. Budżet inwesty
cy jny  na rok  1948 jest o 94 proc. 
w iększy od tegorocznego.

Dlatego chcemy i będziemy pra
cować w pocie czoła, w  mozole 
i trudzie  — ale chcemy —  i mówić 
to wszystkim  reakcyjnym  podże
gaczom wojennym  —  pokoju. N i
gdy więcej w o jn y  —  w ołam y do 
tych tam wszystkich na Zachodzie 
Europy, co sądzą, że będą m ogli 
raz jeszcze użyć spętanej narazie 
bestii h tile row sk ie j do rozpętania 
nowej w o jny zaborczej przeciw 
ludom, co nie chcą oddać się w 
niewolę ociekającego k rw ią  z łota 
i dolara.

Pow iedzia ł niedawno prezes PZZ 
w icem in. Z iem  Odzysk. J. D ubie l:

„N a  naszym etapie h istorycznym  
walczyć z niebezpieczeństwem od
rodzenia się niem ieckiej agresji —  
to znaczy walczyć z p ro tektoram i 
Niemiec, walczyć z amerykańskim  
im perializm em , k tó ry  dąży do he
gemonii na świecie, walczyć ze 
w szystkim i podżegaczami w ojen
nymi, walczyć w spólnie ze Zw iąz
kiem Radzieckim  i wszystkim i po
ko jow ym i siłam i w świecie o po
kó j św ia tow y". O ten pokój świa
towy, o dobrobyt i szczęście dla 
Polski, o jasną i dobrą przyszłość 
dla pokoleń, co po nas przy jdą , 
aby z rąk naszych przejąć dobrze 
zagospodarowane i urządzone dzie
dzictw o na Ziemiach nad Odrą, 
Nysą Łużycką i B a łtyk iem  — w a l
czyć będziemy w y trw a le  i n ie
ustępliw ie — wbrew wszelkim  złym  
mocom wstecznictwa, reakc ji i 
barbarzyństwa faszystowsko-hitle
rowskiego —  w roku 1948 roku 
stulecia, „W iosny  Ludów " aż do 
pełnego zwycięstwa.

W iem y, że to zwycięstwo osta
teczne poko ju  nadejdzie, dlatego 
idziemy w przyszłość z w iarą, uf
nością i otuchą,
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BEZ S Z M IN K I
OficpR a$s?ka przedwojeiifigo P. Z« Z. w świetle fakłćw i d̂ kumeriśw

PZZ jest organizacją, k tó ra  ma 
swoje tradycje  przedwojenne. Na
zwę swą o trzym ał zw iązek na 
zjeździe organizacji w  1934 r, Pis
ma, k tó re  obecnie wydaje PZZ 
„S trażn ica  Zachodnia" i „Po lska 
Zachodnia", w ychodz iły  pod tym i 
samymi ty tu ła m i przed wojną.

Do wspomnień z przedwojennej 
p racy w  PZZ naw iązują nieraz po
szczególni obecni działacze.

Na ostatnim  zjeździe w  Pozna
niu prow adziłem  rozmowę z grupą 
przedwojennych działaczy z Łodzi, 
k tó rzy  przypom ina li sobie swą p ra 
cę w  PZZ do 39 r., k iedy  to N iemcy 
łódzcy ro zw ija li nie krępowaną 
przez w ładze, wrogą działalność 
w  różnych „M annergesangverei- 
nach", kó łkach  gimnastycznych i  
sportowych, k iedy  n iem ieckie g im 
nazjum w  Łodzi by ło  siedliskiem  
w rogości do P olski i Polaków, w  
„K irc h e "  na ul. S ienkiew icza była 
radiostacja nadawcza. PZZ-tow cy 
łódzcy a la rm ow ali o tym  stanie 
rzeczy w ładze. In te rw encje  pozo
staw ały bez sku tku , a jednemu z 
moich rozm ówców, delegatow i z 
Łodzi ko ł. Przesm yckiem u zagro
żono Berezą, jeśli zbyt w ie le  bę
dzie ro b ił hałasu w o kó ł tych spraw.

Te wspom nienia łódzkich  PZZ- 
tow ców  nie są zresztą czymś oder
wanym. Znajdują one po tw ie rdze 
nie we wspom nieniach P ZZ -tow - 
ców  i innych oko lic  naszego k ra ju . 
PZZ-tow cy w  masie swej zdaw ali 
sobie sprawę z nadciągającego n ie 
bezpieczeństwa agresji h itle ro w 
skich Niemiec. Do Zw iązku w stą 
p il i  w idząc w  nim  organizację, k tó 
ra  mcibilizować będzie społeczeń
stw o p rzec iw  w szelk im  próbom  
agresji n iem ieckie j.

A b y  mieć jednak w łaśc iw y po
gląd na przedw ojenny PZZ, nie 
w ysta rczy oprzeć się na w spom 
nieniach poszczególnych członków  
organizacji jako całości. D opiero 
w tedy  można będzie uznać sąd o r- . 
ganizacji za pełen i do jrza ły. Jest 
to  tym  konieczniejsze, że nie w ła 
ściwym  by łoby  pow o ływ an ie  się 
na 25-letnie tradyc je  bez spraw 
dzenia całości 25-le tn ie j dz ia ła lno
ści. T radycje  to dobra rzecz, jeśli 
są dobre tradycje.

Ponieważ nie chcia łbym  być go
łosłow nym , nie będę zagadnień u- 
ogólniał. Przytaczane przeze mn:e 
cy ta ty  przedwojennego PZZ dadzą 
w praw dzie  obraz fragm entaryczny, 
ale nie do zakw estionow ania, p o 
każą w łaściwe oblicze p rzedw ojen
nego PZZ jako organizacji, PZZ —  
takim , go uczyn iło  jego sanacyjne 
k ie row n ic tw o .

W  a rtyku le  w stępnym  do spra
wozdania Zw iązku O brony K resów  
Zachodnich za okres od 1 lipca  
1931 roku  do 30 września 1934 r. 
znajdujem y ocenę stosunków p o l
sko-n iem ieckich i szereg wskazań 
dla dzia ła lności PZZ na przyszłość.

IZ uwagi na fak t, że myśli za
w arte  w  sprawozdaniu nie są in d y 
w idua lnym  sądem przygodnego au
to ra  a rtyku łu , a o fic ja lną  enuncja
cją Zw iązku jako organizacji, w a r
to  p rzytoczyć z niego w y ją tk i. Jak 
w yn ika  już z samego ty tu łu  a r ty 
ku łu  wstępnego do sprawozdania 
„U  progu nowych zadań" —  przed 
organizacją stają w  1934 roku  
nowe zadania- Zjazd m ia ł być 
„zam knięciem  pewnego okresu h i
s to r ii" . M ożnaby przypuszczać, że 
przyjście do w ładzy  H itle ra  i 
w zrost n iebezpieczeństwa agresji 
n iem ieckie j jest tym  słupem gra
nicznym ; że przed Zw iązkiem  sta
n ie  zadanie wzmożenia czujności 
wobec odrodzenia im peria lizm u 
niem ieckiego. M yś li spraw ozdaw 
ców idą jednak w  innym  k ie 
runku : —

„Nasze dążenie do utrzym ania 
stosunków  pokojowego w spó ł
życia mogą i muszą znajdować 
inny, w łaściw szy w yraz, a n i
żeli ten, k tó ry  p łyn ie  z syste
matycznego podkreślania przez

nas stanu agresywności n ie 
m ieckiej.

Stąd też jednym z zasadni
czych zadań Zjazdu będzie do
konanie zm iany dotychczaso
wej nazw y",

(Str. 16,]
Uznano, że nazwa organizacji 

Zw. Obrony K resów  Zachodnich 
jest już n ieaktua lna. S tosunki z 
Niemcami, zdaniem ustępującego 
k ie row n ic tw a  ZOKZ, u leg ły po 
dojściu H itle ra  do w ładzy  tak ie j 
popraw ie, że za istn ia ła  potrzeba 
zm iany ustawy zw iązku na Polski 
Zw iązek Zachodni. P rawdziwość 
popraw y tych  stosunków starano 
się w m ów ić  społeczeństwu:

„Podobnie  jak  ca ły Naród 
PcJski, z pełną rzeczyw is to
ścią mogliśm y się ustosunko
wać do te j pop raw y 'W za jem 
nych stosunków, jaką  p rzy 
n iós ł ro k  ub ieg ły i p ierwsze 
miesiące roku  bieżącego". „P o 
praw ę tych stosunków  p rz y j
mujemy z zadow oleniem "

(Str. 19 tamże)
W stęp do sprawozdania PZZ za 

czas od 1. X. 34 r. do 30. X. 37 r. 
(wydano w  W arszaw ie w  1938 r. 
nakładem  PZZ), jeszcze dob itn ie j 
w ykazuje  jak  starano się w  na j
bardzie j różowych barwach przed
staw ić stosunki po lsko-n iem ieckie : 

„Sytuacja  uległa poważnej 
zmianie. Po drugiej stronie 
gran icy pohamowano w  znacz
nej m ierze jaskrawość ostrych 
w yskoków  antypo lsk ie j n ie 
naw iści...”

(Str. 5)
Ponieważ jednak raz poraź roz

lega ły  się po stronie n iem ieckie j 
rew iz jon istyczne głosy, ponieważ 
odgłosy napaści na P olaków  w  
Niemczech, na Gdańsk itd , docie
ra ły  do społeczeństwa polskiego, 
trzeba się by ło  w  tych  sprawach 
w ypow iedzieć, nie sposób było  ich 
przem ilczeć. Stąd też na łamach 
„S trażn icy  Zachodnie j" i „P o lsk i 
Zachodnie j" ukazują się n o ta tk i 
o „n ieporozum ien iach", krzyw dach 
wyrządzonych przez n iem ieckie 
w ładze loka lne, cy ta ty  z n iek tó rych  
n ieprzychy lnych nam w ypow iedz i. 
Za każdym  jednak razem kiedy no
ta tk i tak ie  zamieszczano, łagodzo
no je om ów ieniam i, zestawiano 
z innym i „p rzy ja zn ym i" notatkam i, 
aby osłabić w rażenie. C harak te ry 
styczny p rzyk ła d  tego sty lu  fa ł-  
szerki rzeczyw istości znajdujemy 
w  „S trażn icy  Zachodnie j" (r. 1937, 
str, 60):

„Jednakże czasem naw et na 
szpaltach organów ofic ja lnych 
(niem ieckich —  przyp is, mój) 
przem knęło się westchnienie 
do zm iany istniejącego stanu 
rzeczy". „A le  te ciągłe w est
chnienia by ły  bez istotnego 
znaczenia wobec oficjalnego 
oświadczenia kanclerza H it 
le ra ".

Lak ie row an ie  stósunków po lsko- 
n iem ieckich  trw a  w  „S trażn icy  Za
chodn ie j" do tragicznego września 
1939 roku. W  numerze z marca 
1939, str, 117 znajdujem y:

„rzą d y  obu państw  zachowały 
w  stosunkach wzajem nych w ie l
ką poprawność i tra k to w a ły  
interesujące je wzajemnie spra
wy.., w  sposób rzeczowy, w o l
ny cd owej p rzyk re j animozji, 
jaka jeszcze przed parom a la 
ty  za truw ała  stosunki po lsko- 
niem ieckie, un iem ożliw ia jąc 
porozum ienie w  kw estiach na
w e t na jb łahszych."
(Str. Zach. n r 1, r. 39. str. 117),

T a k  pisano w  publikacjach, k tó 
re m ia ły  służyć, jako w ytyczna dla 
p racy PZZ w  terenie. C y ta ty  nie 
wymagają kom entarzy. Z „s ie la n k i” 
istn ie jącej w  stosunkach n iem iec
ko -po lsk ich  w yn ika ło  dla PZZ ty l 
ko jedno w skazanie:

„D la tego, jako naczelne zada
nie następnego, dziś o tw ie ra 
jącego się p rzed Zw iązkiem

okresu, chcie libyśm y w idzieć 
i wskazać przyszłym  k ie ro w n i
kom  Zw iązku tę przede 
w szystkim  dziedzinę prac i do
konań, k tó re j wyra-zem by łoby 
najwszechstronniejsze podn ie
sienie intensywności życia ca
łego zachodniego i północnego 
przygran icza".

(Sprawozdanie 1937 r „  str. 8).
A  w ięc jako naczelne zadanie 

PZZ wysuwano nie m obilizację spo
łeczeństwa wobec narastającego 
niebezpieczeństwa już n ieda lek ie j 
agresji h itle row sk ie j, n ie w a lkę  
z 5-tą kolum ną h itle row ską  w  Pol
sce, nie opiekę nad Polakam i w  
Niemczech i oczywiście nie w ska
zywanie na natura lnych sojuszni
ków , z k tó ry m i w spółpraca m ogła
by poskrom ić agresywność N ie 
miec, a u in tensyw nien ie  życia na 
przygraniczu tzn. rozbudowę życia 
ku ltu ra lnego, społecznego. T ak ie  
b y ły  wskazania PZZ w  38 r.

Zresztą i u intensyw nien ie  życia 
ku ltu ra lnego  wyobrażano sobie w  
sposób szczególny.

Za u in tensyw nien ie  naszego ży
cia rozum iano uroczystości w ręcza
n ia , dyp lom ów  honoris causa u n i
w e rsy te tów  niem ieckich po lsk im  
uczonym (Straż. Zach. r. 37, str. 
330), umowę film ow ą po lsko -n ie 
miecka, na mocy k tó re j w  roku  
1938 N iem cy o trzym a li możność 
w yśw ie tlan ia  w  Polsce 50— 60 f i l 
m ów  a Polska 5— 8 film ó w  (Straż. 
Zach. r. 37, str. 512) i spotkanie za
w o d n ikó w  sportow ych po lsk ich  
i n iem ieckich, k tó re  „w yw o łu ją  
bardzo żyw y rezonans w  p ras ie " 
i stanow ią „bardzo pożyteczny dla 
P o laków  k o n ta k t sportow y z N iem 
cam i”  (Straż. Zach. r. 37, str, 331).

W  ten sposób pomyślane u in ten 
sywnienie naszego życia m ia ło p ro - : 
wadzić do tego, co by ło  na jgorę t
szym pragnieniem  tych  p o lity k ó w  
—  do faszyzacji życia w  Polsce. 
Sanacyjnym k ie row n ikom  PZZ śni
ły  się faszystowskie rządy, z h it le 
row skich  metod czerpa li na tchn ie 
nie. D latego też z p rzychylną  oce
ną „S trażn icy  Zachodnie j”  spotka 
się H itle r-Ju g e iid  (r. 39, str. 237). 

„P ie rw szy ten rok  w ykaza ł, że 
pom ysł pow ołan ia  do życia ta 
k ie j w ła ś n i^  ins ty tuc ji był 
szczęśliw y".

Dziś trudno w p ros t uw ierzyć, że 
tak  określano w  marcu 39 r. H it le r 
jugend , k tó ra  w  parę m iesięcy póź
nie j stąpała po po lsk ie j ziem i, po
zostaw iając za sobą zgliszcza, 
k re w  i łzy.

Om awiając h itle row sk ie  p u b lik a 
cje rasistowskie, w  k tó rych  zaw ar
ta jest cala „teo re tyczna ”  podbu
dowa późniejszych m ordów  maso
w ych w  Oświęcim iu, T reb lince  
i M aldanku, w  k tó rym  mieści się 
„naukow e”  uzasadnienie kon iecz
ności w yrżn ięc ia  w szystk ich  Pola
ków , nisze p. A . G. w  „S trażn icy  
Zachodnie j”  (str. 239, n r 1, 1939 r.). 

„P ub likac ja  powyższa... (mowa 
tu  o książce dz. R oberta  Deis- 
sa: Das R ccht der Rasse — 
przyp. mój) s tanow i doskonałe 
kom pendium  z tego zakresu 
zarówno dla p raw n ika  jak też 
i dla przeciętnego obyw ate la ..."

T ak  w  superlatywach wyrażano 
się o najbardziej zbrodniczych b re 
dniach, jak ie  k ie d yko lw ie k  w yda 
no drukiem . T a k  p rzychyln ie  oce
niano „d z ie ła " teo re tyków  rasiz
mu, cytując z nich duże ustępy, w  
k tó rych  uzasadnia się konieczność 
zachowania czystej k rw i narodu 
niem ieckiego. A  przecież w p row a 
dzenie tej te o r ii w  życie oznaczało 
w ym ordow anie 6 m ilionów  Pola
ków , w ym ordow anie przemyślane, 
przygotowane i zaplanowane. Jesz
cze na długo przed wojną H it le r  

"zapow iedział:
„W  tym  momencie, k iedy do 
huraganu przyszłe j w o jny rzu 
cę k w ia t narodu niem ieckiego 
n ie odczuwając najmniejszego 
żalu z pow odu drogocennej 
k rw i, k tó ra  pop łyn ie  rzeką •— 
któż może zwalczyć moje p ra 
wo do niszczenia całym i m ilio 
nam i ludzi rasy niższej, k tó rzy  
rozm nażają się ja k  ow ady". 
„M u s im y  zniszczyć narody sło- 

’ w iańsk ie : Polaków, Czechów, 
Rosjan, S łow aków , Bułgarów , 
U k ra iń có w  i B ia ło rus inów ".

Tych cy ta tów  m ow y H itle ra  w  
„S trażn icy  Zachodnie j" n ie zamiesz
czono. Żerując na najniższych in 
stynktach  sta ra ła  się w m ów ić sa
nacja, że rasistow ska teo ria  d o ty 
czy ty lk o  Żydów, że h itle ryzm  za
graża ty lk o  Żydom. Uzasadniono 
nawet, że i pod tym  względem jest 
ścisła zbieżność, w spólnota poglą
dów n iem iecko-po lsk ich , M im o, że 
z h itle row sk iego  credo „M e in  
K am p f" w yn ika ło  jasno, iż antyse
m ick ie  hece faszyzmu to trag iczny 
wstęp do lik w id a c ji całych naro
dów, w  p ierwszej kole jności Pola
ków , usypiano czujność społeczeń
stwa.

„na rodow y socjalizm nie p ra 
gnie żadnego rozw iązania p rze
m ocą".
(Straż. Zach. r. 1937, str. 308, 
cy ta t za „V ö lk isch e r Beobach
te r").
„Faszyzm  i na rodow y socjalizm
mie zagrażają n ikom u. Są one 
skierowane jedynie przec iw ko  
kom unizm ow i jako sile de
s trukcyjne j. N ie są skierowane 
p rzec iw  dem okracji, z k tó rą  
mogą w spółpracow ać poko jo 
w o ".
(Straż. Zach. 1939 r., str. 132, 
cy ta t za V irg in io  Gayda),

Cytowane w ypow iedzi ze „S tra ż 
n icy Zachodnie j" należy ocenić jako 
zbrodniczą chęć u k ryc ia  praw dy 
przed narodem polskim , jako chęć 
skanalizow ania antysem ickich na
stro jów  społeczeństwa polskiego. 
To była  zbrodnicza gra sanacji, 
k tó ra  w  konszachtach z H itle rem  
miała swój klaso,wy interes. PZZ 
nie by ło  niczym  innym , jak narzę
dziem w  ręku sąnacji, PZZ po trze 
bne by ło  sanacji, aby zgrupować 
w  szeregach te j organizacji na jak
tyw nie jszą i najczujniejszą część 
nieuświadomionego po lityczn ie  spo
łeczeństwa polskiego, k tó re  zda
w a ło  sobie sprawę z niebezpieczeń
stwa agresji n iem ieckie j, ale w  
w iększości by ło  zbyt mało uśw ia
domione po lityczn ie , by w alczyć 
o swe postu la ty  w  lew icow ych o r
ganizacjach po litycznych. Chodziło 
sanacji o to, aby zgrupować w  PZZ 
tę część społeczeństwa, p o k ie ro 
wać nią i uśpić. Chodziło  o to, aby 
na tu ra lnym  biegiem  lo g ik i społe
czeństwo nasze nie szukało opar
cia w  naszym na tu ra lnym  sojuszni-

D® taninerałorew fypdrsśka „Polska Zachodnia“
A d m in is t ra c ja  tv g . „P O L S K A  Z A C H O D N IA “ , P O 

ZN A??, U L . C H E Ł M O Ń S K IE G O  2 p o d a je  u p rz e jm ie  do 
w ia d o m o śc i, że będz ie  zm uszona p rz e rw a ć  w y s y łk ę  t y 
g o d n ik a  ty m  C z y te ln ik o m , k tó r z y  za le g a ją  z o p ła tą  za 
p re n u m e ra tę .

C hcąc u n ik n ą ć  p rz e rw y  w  o tr z y m y w a n iu  ty g o d n ik a , 
n a le ż y  u re g u lo w a ć  w s z e lk ie  za leg łośc i, w p ła c a ją c  je  na  
k o n to  P. K .  O . n r  V — 42-28 z d o k ła d n y m  w y s z c z e g ó ln ie 
n ie m  za ja k ie  m ies iące  za leg łość je s t o p łacona  i  w y ra ź n ie  
p o d a n y m  adresem .

P rz y p o m in a m y , że na p rzysz ło ść  p re n u m e ra tę  n a le ży  
op łacać z g ó ry .

A D M IN IS T R A C J A  T Y G . „P O L S K A  Z A C H O D N IA “

ku, rów n ie  jak my zagrożonym im 
peria lizm em  h itle row sk im , w  Zw iąz
ku  Radzieckim , '

Tego naturalnego sojusznika 
przedstaw ia ło  PZZ jak-o naszego 
wroga. „S trażn ica  Zachodnia" cy
tow a ła  z lubością w y ją tk i z każde
go przem ówienia H itle ra , w  k tó 
rym  ten op luw ał się pianą, mówiąc 
o ZSRR- W  walce h itle ryzm u z R o
sją Radziecką stała „S trążn ica Za
chodnia" po stronie H itle ra .

„Poza tym  rok  1935 przyn iós ł 
uśw iadom ienie sobie przez na
rodow y socjalizm  swego h is to 
rycznego zadania: przezw ycię
żenia bo lszew izm u",

(Rok 1937, str, 58),

A  k iedy  w  odpowiedzi na mowę 
H itle ra  „P raw da" pisała prorocze 
słowa:

„P o lity k a  niem ieckiego faszy
zmu jest obecnie w ięcej n iż 
k ie d yko lw ie k  nastaw iona na 
nowe agresje i zabory ko lo 
nialne, na rozpętanie w ojny 
św iatowej, na dalsze w ch łan ia 
n ie i podbijanie mniejszych 
i słabszych państw, na dalsze 
podsycanie reakcji, skrajnej 
c iem noty i n ienaw iśc i".

„S trażn ica " okreś liła  tą w ypo 
w iedź:

„W  sposób- niepoham owany, 
jak  się tego spodziewać na le 
żało, zareagowała na mowę 
prasa sow iecka" (nr 1, ro k  
1939, str. 116).

T ak  jak  ca ły  obóz sanacyjny, 
sta ł przedw ojenny PZZ po stronie 
faszyzmu. Z zadowoleniem w itano  
w iz y ty  i rozm ow y Becków  w  B er
lin ie  i R ibben tropów  w  W arsza
w ie, z zadowoleniem  pow tarzano 
w ym yślan ia  H it le ra  na ZSRR. Sa- 
natorom  w  PZZ odpow iadała faszy
stowska form a rządów  Niemiec. 

„N iem cy p o tra fiły  w  im ię św ia
topoglądu narodow o-socja li- 
stycznego zm obilizow ać ener
gię narodow ą do pozytyw ne j 
pracy, k tó re j namacalne sku tk i 
już dziś da ły  się s tw ie rdz ić ". 
(Straż. Zach, n r 1, 1937 r.. str. 
165).

*

Przytoczyłem  tu garść w y ją tków  
z w ydaw n ic tw  PZZ z okresu przed
wojennego, z okresu od 1934 r. do 
marca 1939 r. G dyby cy ta ty  te  ze
staw ić w  chronologicznym  porząd
ku' ich pub likow an ia , to  okazałoby 
się, że ton p roh itle row sk j w  nich 
w  m iarę zbliżania się do trag iczne
go w rześnia 39 roku  nie słabnie 
a wzmaga się.

Pisałem zaś te uwagi nie ty lk o  
po to, by stało się zadość praw dzie 
historycznej, ale także i w  p ie rw 
szym rzędzie po to, by ostatecznie 
sprostować i zadać k łam  tym , k tó 
rzy  próbują w m ów ić sobie i innym, 
że reak tyw ow any w  1944 roku  PZZ 
w yw odz i się w  proste j l in i i  z 25- 
le tn ich  tradyc ji. C i sami, na szczę
ście n ie liczn i, próbują dowieść, że 
PZZ przedw ojenny najwyżej b łą 
dzi, gdyż budził czujność narodu 
polskiego wobec niebezpieczeń
stwa agresji n iem ieckie j, nie w ska
zując ty lk o  na istotę tego n iebez
pieczeństwa, tkw iącą  w  okresie 
przedw ojennym  w  h itle ryzm ie  oraz, 
że wskazując na niebezpieczeństwo 
agresji n iem ieckie j nie w skazyw ał 
na naszego natura lnego sojusznika 
ZSRR. w spółpraca z k tó rym  gwa
rantow ała  nam naszą niepodległość.

W  św ie tle  przytoczonych cy ta t 
w idać jasno, że przedwojenne PZZ 
pomyślane by ło  w  założeniu swoim, 
przez napraw iacką grupę sanacyj
ną, k tó ra  PZZ-tem  odgórnie k ie ro 
w ała, jako organizacja, k tó ra  
kana lizow a ła  an tyh itle row sk ie  na
stro je  społeczeństwa. Zdrowe, s łu 
sznie i uzasadnione nastroje społe
czeństwa, znajdujące uzew nętrznie
nie w  poszczególnych a n tyh itle ro w 
skich demonstracjach terenowych 
PZZ-tow ców , b y ły  urządzane 
w b rew  intencjom  i sugestiom k ie 
row n ic tw a .

Do jak ie j tradyc ji pow inno na
w iązyw ać nowe PZZ w  Polsce Lu 
dowej —  w skazała  p rzy ję ta  przez 
W a ln y  Zjazd o lb rzym ią  w iększo
ścią delegatów rezolucja polityczna,

*  Jerzy Bogusz
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f a r g ó w  o słupy graniczne
tym  razem  nie będzie

Rozwój spółdzielczości
na Pomorzu Zadiodiiim

Gdy w  styczn iu  1920 r. wszedł
w  życie tra k ta t w ersalski. —  Za
przeczenie ziem i z ło tow sk ie j. —  
Interesy księcia przed interesam i 
Rzeczypospolitej. —  Bezsilna ko 
misja graniczna.

K ró tko  przed podpisaniem T ra k 
ta tu  W ersalskiego udało się N iem 
com w targach o granicę oderwać 
od przeznaczonego Polsce te ry 
to rium  duże połacie ziem i z ło to w 
skiej —  znanej pod regionalną na
zwą K ra ina  — z miejscowościam i 
Zakrzewo, Z ło tów , K ra jenka, P iła . 
W  czasie Powstania- W ie lko p o l
skiego P iła , miejsce urodzenia 
Staszica, została przez Niemców 
w  ciągu pewnej nocy w popłochu 
ewakuowana, gdy rozeszła się w ie 
czorem pogłoska, że 30 000 po
wstańców maszeruje na Berlin .

Ludność polska tych okolic, 
znana ze swego hartu  ducha i 
przyw iązania  do Polski, gdy zna
lazła się nagle poza ustalonym i 
i  ogłoszonym i już granicami, by ła  
w ielce rozgoryczona zwłaszcza 
gdy wyszło na jaw, jak ie  oko licz 
ności w p łynę ły  na przesunięcie 
granicy.

Otóż w  okręgu zło tow skim  
m ia ł swoje rozległe dobra ziem- 
A ie  pewien książę pruski, którego 
łączy ły  w ęzły k rw i i zażyłe s to 
sunki z rodam i angielskim i. Zaku
lisowe in tryg i tych sfer na arenie 
dyplom atycznej da iy  pożądane 
w yn ik i dla zagrożonego w swych 
interesach księcia. Polska zap ła
c iła  za tę zdradziecką grę możno- 
w ładców  prusko-angielskich ziemią 
złotowską.

Dziś bezpowrotnie m inę ły  te 
czasy, k iedy to pryw atne interesy 
magnata podważyć m ogły granicę 
państwa.

P rzyjazna nam w  te o r ii d y 
plom acja k o a lic ji nieszczególnie 
przedstawiała się w  praktyce. Na 
samym ty lk o  Pomorzu m ieliśm y 
od wschodu niewyzw oloną W ar
mię i M azury, na pó łnocy leżało 
„W o lne  M ias to " Gdańsk jako 
przyczó łek niem iecki i odskocznia 
do napaści, na zachodzie poza zie
m iam i wówczas n iew yzw olonym i 
stworzono także zarzewie granicz
ne na odcinku złotow skim .

N ie by łoby również o fia r k rw i, 
jak ie  sk łada ł nasz naród w  pow sta
niach dla samorzutnego w yzw o
lenia się spod jarzm a pruskiego, 
gdyby spełnione zostało przez ko
a lic ję  słuszne polskie żądanie o 
zw ro t b. dz ie ln ic pruskich natych
miast po zawieszeniu bron i w  ro 
ku  1918, a nie dopiero w  r. 1920.

G dy po wejściu w  życie T rak 
tatu W ersalskiego w  styczniu 
1920 r. do pozostaw ionej N iemcom 
na łup  ziemi z ło tow skie j zjechała 
kom isja  graniczna, niewyzw oleni 
Z ło tow iacy  postanow ili ubiegać się 
z uporem o napraw ę ' wypaczonej 
granicy i o cofnięcie krzywdzącej 
decyzji wersalskie j.

M im o niem ieckich zakazów 
urządzania jak ichko lw iek  m anife
stacji, lud  z ło tow sk i dawał wyraz 
swemu pragnieniu należenia do 
P o lsk i z iście D rzym ałową pomy
słowością, om ija jąc pruskie prze
pisy, Tak zdarzało się, że nad 
szosą m ignęła na moment brama 
trium fa lna , nie utw ierdzona w  zie
mi, lecz trzymana d łońm i polskich 
robotn ików , w  chw ili, gdy znaki 
Rzeczpospolitej za łopota ły  na sa
mochodzie, jadącym z po lsk im i de
legatam i kom isji.

K om is ja  graniczna, k tó ra  m ia ła  
w  swoim  składzie przedstaw ic ie li 
państw zachodnich —  nawet o f i
cerów japońskich —  zaw iodła 
kom pletn ie. W idz ie liśm y ją  pod
czas urzędowania w  Krajence, 
gdzie nie um iała nawet poskrom ić 
rozw ydrzonej tłuszczy n iem ieckiej, 
ani tych band, co zdz ie ra ły  rozp la 
katowane obwieszczenia w języku 
polskim , ani tych bojówek, co 
urządzały ćwiczenia połowę p rzy  
drogach, aby cofać delegacje p o l
skiej ludności z okolicznych w io 
sek, dążące z m em oriałam i w za
nadrzu na posłuchanie.

Po odjeździe kom is ji wszyscy 
oi, co, g łębiej d la P o lsk i przeorać 
pragnęli te sporne tereny, znaleźli 
się pod eskortą gestapo* na gra
n icy  P o lsk i lu b -w  krym ina le . Cięż
ka zemsta spadla na lud  Krainy. 
Szczególnie naraz ił się Niemcom 
przedwcześnie zgasły drogerzysta 
Frankow ski, którego zasługą było 
sprowadzenie , w  roku  1919 
polskiego nauczyciela d la K ra jen 
k i d la udzielania lekcy; języka 
polskiego w miejscowej szkole. 
Jako prezes Towarzystwa Robot
n ików  Polskich w Krajence p rzy 
w ita ł on kom isję  graniczną, w rę
czył i zreferow ał wraz z ob. Dom
kiem  m em oriał z postulatam i p o l
skim i, a po skończonym posłu
chaniu p rzy jm ow a ł ze staropolską 
gościnnością w swym demu przy 
rynku  po lskich delegatów kom is ji.

G dy bezsilna i tępa p o lityka  
k o a lic ji przedwcześnie uwolnTa 
Rzeszę spod ko n tro li, barbarzyń
ca h itle row sk i jako zw ierz ro z ju 
szony, w  roku  1939 dokonał ze

m sty na całym  narodzie po lsk im  w  
tak dz ik ie j form ie, że s trac ił na 
zawsze praw o do miana człow ieka 
cyw ilizowanego. G dy męczeńsko 
to rtu row any kona ł w  paszczęce 
potw ora niem ieckiego szósty m i
lio n  obezwładnionych polskich 
obyw ateli, nadeszło oswobodzenie 
ze wschodu. Potężna arm ia Zw iązku 
Radzieckiego największego m ocar
stwa słowiańskiego %vespół z na
szym w ojskiem  w y trą c iła  N iem 
com broń z łapy i narzędzia to r
tu ry, Żelazna m io tła  oczyściła zie
mie po lsk ie  od zarazy n iem ieckie j 
nie ty lk o  po P iłę , K ra jenkę i Z ło 
tów , lecz i całe nasze te ry to rium , 
k tó re  padło o fia rą  tysiącle tn iego 
parcia niem ieckiego na wschód. 
Ustanowione zosta ły ostatecznie i 
n ieodw oła ln ie  granice nasze na 
Odrze i Nysie Łużyckie j —  na
tychm iast po odniesionym  zw ycię
stwie.

Tym  razem trzym am y nasze gra
nice mocno w ręku już przed pod
pisaniem tra k ta tu  pokojowego i 
ja k  ośw iadczyli w ie lokro tn ie  nasi 
mężowie stanu oraz zaprzyjaźn io
nego Zw iązku radzieckiego zostały 
one ustalone uchwalą poczdamską 
raz na zawsze i bronione są w ie l
k im  i trw a łym  sojuszem Polski 
ze ZSRR.

J. Ś L IW A

Spółdzielczość na terenie Ziem 
Odzyskanych ma swoją tradycję . 
W  czasach niem ieckiej n iew o li is t
n ia ły  tu polskie spółdzielnie, k tó 
re zawsze b y ły  ostoją polskości. 
W  spółdzielniach grom adziła się 
na jbardzie j świadoma część p o l
skiego społeczeństwa i w ten spo
sób skutecznie b ron iła  się przed 
germanizacją. Dość wspomnieć do
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dziś dnia is tn ie jący w  Z ło tow ie  
spółdzie lczy Bank Ludow y i spół
dzie ln ię „R o ln ik " , Są to p laców ki 
bardzo zasłużone o pięknych tra 
dycjach. D zia ła lnością swoją w a l
nie p rzyczyn iły  się do tego, że w 
okolicach Z ło tow a, m imo długich

la t n iew o li została liczna grupa 
Polaków, k tó rzy  nie u leg li germa
nizacji. Jednym z w ybitnych dzia
łaczy polskich z okresu n iew oli 
na tym  terenie jest p. Kooik, bur
m istrz Z lotowa i prezes Banku Lu
dowego.

Od momentu zakończenia w o j
ny i przejęcia tych obszarów przez 
nasze w ładze, utworzone zostały 
dla spółdzielczości naturalne wa
ru n k i rozw oju. Szybko zaczęły 
powstawać na terenie całego wo
jewództwa p laców ki spółdzielcze. 
Dziś po przeszło dwóch latach 
pracy spółdzielczość na Pomorzu 
Zachodnim grupuje ponad 55 tys. 
cz łonków  w  700 placówkach. W  
miastach i wsiach naszego w o je
w ództw a czynnych jest 1 000 skle
pów  spółdzielczych, k tó re  po na j
niższych cenach zaopatrują w  na j
różniejsze a rty k u ły  ludność po
morską.

N ajliczn ie jsze  są spółdzie ln ie 
spożywców i one to w ykazują n a j
w iększy dynanizm. Gminne spó ł
dzielnie Samopomocy Chłopskiej 
ro zw ija ją  się również bardzo po
myślnie. Można obserwować sta ły  
rozw ój tej gałęzi spółdzielczości.

Ostatnio daje się zauważyć 
żywszy rozw ój spółdzielczości 
rzem ieślniczej. Z tego dzia łu  n a j
intensywniejsze są spółdzie ln ie 
p racy szewskiej i  kraw ieck ie j. 
L icznie powstają również spół
dzielnie przem ysłu ludowego. Zna
ne jako jedne z pierwszych są 
spó łdzie ln ie  samochodowe, (ogól
nie m ówiąc usług technicznych). 
Stosunkowo na js łab ie j ro zw ija ją  
się na naszym terenie spó łdz ie l
nie oszczędnościowo - pożyczkowe. 
P rzyczyną tego jest prawdopodob
nie brak kap ita łów  j  m ały popyt 
na kredyt.

W  zw iązku z rozwojem  spół
dzielczości ważnym je s t zagadnie
nie szkoln ictwa spółdzielczego, 
Pod tym  względem w ojew ództw o 
szczeoińske jest samowystarczalne. 
Istn ie ją  trzy  licea spółdzielcze, k tó 
re w  pe łn i pokryw a ją  zapotrzebo
wanie. Obok liceum  w  Szczecinie 
i Szczecinku is tn ie je  jedyne w  P o l
sce liceum spółdzielczo-m orskie 
w Darłow ie.

Spółdzielczość na Pomorzu Za
chodnim ogarnia na terenie w o je
wództwa coraz szersze w arstw y 
społeczeństwa, k tó re  pragnie w  
m yśl naczelnej idei spółdzie lczo
ści przez wspólną pracę osiągnąć 
w iększy dobrobyt.

Bogusław P iskorsk i

TAD EU SZ M A R IA N  S IE R O S ŁA W S K I

Qdzie piastowskie p łyną  czeki...
Gdzie piastowskie p łyną rzeki 
Wśród prastarych naszych ziem 
W mgłę spowity świat dalek i —
P O LSKA wzrasta z każdym dniem!

Przy m ło tów  akordzie, wśród fabryk hejnałów,
W trudzie, wysiłku, roztęcza się cud — — —
W ykuwa się Polska, potężnieje dziś znów,
Gdzie panował ongiś stary Piastów ród.

Miecz — na lemiesz zamieniony,
Już z łowrogi um ilk ł  szczęk.
Noworoczne b i ją  dzwony —
Uroczysty p łynie d ź w ię k . . .

\
Znika ją  ru iny  w miejscach krwawych bojów,
D łoń nasza śmiało wznosi ludu polskiego gmach —
Po latach udręki i w a lk i  i bólu,
Zakw it ła  wolność w ofiarach i łzach.

Lw ówek Śląski, grudzień 1947 r.

37. PIEŃKOWSKI

W  M iL o S a jL a c i ł  na M a z u r a c I ,
M ik o ła jk i położone są nad je

ziorem M iko ła jsk im , k tó re  stano
w i przejście m iędzy jeziorem 
Śniardwy a Tałkow ijńskim .

Śniardwy, najw iększe jezioro nie 
ty lk o  w  Polsce, ale w  całej E uro
pie środkowej, ma liczne zatoki, 
zalewy połączone cieśninami, z 
k tó rych  każda ma nazwę oddzie l
nego jeziora.

W  tym  stanie rzeczy M ik o ła jk i 
słusznie są forowane na s to licę ’ 
w ód jeziora  Śniardwy.

M ik o ła jk i znane b y ły  z tego, że 
M azurzy tam te js i ła p a li znane 
sielawy,

O M iko ła jkach  należy pow ie
dzieć jeszcze to, że język polski 
rozbrzm iewał tam przed ostatnią 
w ojną tak samo jak  przed w ie
kami.

W  te j starej osadzie rybackiej 
i najbliższej oko licy  pozostało 
dziś około 3.000 Mazurów.

D om inuje nad miasteczkiem ko
ściół z w ysm ukłą wieżą. O czyw i
ście kośció ł ewangelicki, bo M a
zurzy są praw ie wyłącznie ewan

gelikam i (pewien zn ikom y procent 
M azurów  ka to lików  is tn ie je ). 
Oprowadza mnie pastor, k tó ry  
teologię ewangelicką ukończył w  
U niwersytecie W arszawskim , a po
chodzi ze Śląska Cieszyńskiego. 
Parafię  w M iko ła jkach  ob ją ł przed 
paru miesiącami i pełen zapału 
zabrał się do pracy nad repoloni- 
zacją M azurów.

N im  jednak przejdę do M azu
rów, takich jak ich  w idzia łem  na 
miejscu, parę s łów  o kościele.

Obecny kośció ł w ybudowany zo
sta ł w  1839 r. na miejscu poprzed
niego. Ślady polskości, a raczej 
polskiego ewangelicyzmu są tu w i
doczne od pierwszego rzu tu  oka, 
Przede wszystkim  dwa po rtre ty  
pastorów  tego zboru. Nazwiska 
ich brzm ią: Pomian _ Pesarowius 
ur. w  1590 r, i  Andrze j K ow a lew 
ski, k tó ry  urzędował w  M ik o ła j
kach na przełom ie X V I I  i 5JV III w. 
Na obu portretach napisy po ła 
cinie.

Obok po rtre tu  pastora K ow a
lewskiego, k tó ry  ukazuje nam 
męża o potężnej figurze w  todze

pastora, zna jduje  się tablica z na
g łów kiem : „zum  Gedächtnis P fa r
rers K ow alew ski Andreas" i dalej 
następuje tekst po lsk i na honoro
wym  m iejscu:

„C zy te ln iku  łaskawy skiń 
tu oczy tw oje

Na pruskiego Hioba, k tó ry  
ciężkie znoje

I jadow ite  s trza ły  znosił 
w  tym  tarasie

Jużci prawda lau r zwyoięs 
twa nosi w tym  to czasie

Jednak krw aw y to bój był, 
lecz błogo takiemu,

K tó ry  tu ustępuje w rogow i 
swojemu

Skutecznie jako skała prz 
y  Jezusu sto i".

Tablica ta, w ystaw iona ku pa
m ięci pastora Kowalewskiego, k tó 
ry  w M iko ła jkach  w czasie zarazy 
w X V I I  w. s trac ił całą rodzinę, 
odnowiona została w 1892 r,

M usia ł być język po lsk i n ie 
zmiennie w  użyciu w kościele w 
M iko ła jkach  w  ciągu X IX  w. i  póź
niej skoro tablica ta odnowiona 
została pod koniec X IX  w. z za
chowaniem tekstu polskiego na 
pierwszym  miejscu.

Zachodzimy do zakrystii. Na 
półkach leżą książki i dużo archi- 
w a lii. Obok tekstów niem ieckich

i łacińskich spotykam y stare 
śpiew niki polskie oraz liczne p o l
skie ręczne pisma z X V I I I ,  X IX  
i początku X X  wieku.

Przed kościołem stoi ciężki, ty 
pow y p rusk i pom nik ku  pamięci 
poległych w I w o jn ie  św iatowej 
m ieszkańców M iko ła je k ,

Oto część nazwisk z tego pom ni
ka w oryg ina lne j p isowni:

Olschewski, Kosłow ski, G rabow
ski, Zymny, Konopka, W izorrek, 
G regorszik, M atusik, Schitkowski, 
K lo tzko w sk i, Jarom inski, Dudda, 
Gonschorowski, Wenzig, K o 
strzewa.

Trzeba już być z łoś liw ym , żeby 
N iemcom kazać wymawiać te na
zwiska, o brzm ieniu tak obcym 
dla Ucha niemieckiego.

A le  to są wszystko M ik o ła jk i 
z la t m inionych, M ik o ła jk i, k tó re  
m o d liły  się, śpiewały nabożne 
pieśni w  języku po lskim  a obok 
tego w  niem ieckim , k tó re  czyta ły  
gazetę niemiecką, a obok tego sta
re kalendarze polskie.

Chcę w idzieć M ik o ła jk i dz is ie j
sze’ i M azurów  oswobodzonych 
z n iew o li n iem ieckiej.

W  ta rtaku  na terenie po rtu  za
trzym uję  starego robotn ika. M ów i 
mi, że w  domu rozm aw ia ł po p o l
sku. D zieci tu  przed w o jną  mó
w iły  po polsku, ale ostatnie la ta

z ro b iły  swoje i język niem iecki 
zaczął się przyjm ow ać u na jm łod 
szego pokolenia, a m atki zaczęły 
też z dziećmi mówić po niemiecku, 
żeby im ła tw ie j by ło  w sżkole, ale 
to dopiero za H itle ra .

In n i robo tn icy  odpowiadają mi, 
że zw ery fikow a li się i że chcą tu  
zostać, do N iem iec nie chcą w y
jeżdżać, a w spółżycie lokalne 
układa się dobrze i  żadnych 
k rzyw d  nie doznają.

Idę do szkoły, żeby podsłuchać 
dzieci, jak im  językiem  rozm awia
ją. Podwórze szkolne ro jne. Roz
brzm iewa język polski.

Jedna z nauczycielek m ów iła  
mi, że dzieci mazurskie, k tó re  w 
szkole przeważają, zgodnie w spół
ży ją  z dziećmi przybyszów.

Na rynku spotykam y starego 
Mazura, k tó ry  w ita  s iY z pastorem, 
ty tu łu ją c  go osobą duchowną. 
W daję  się w rozmowę z nim  i do
w iaduję  się, że jedzie do Mrągowa 
do pana starosty.

Droga do polskości wymaga tu 
przełamania niechęci, uprzedzeń 
i części swoich nawyków.

Jest to pole do pracy dla 
wszystkich polskich organizacji, 
a Polskiego Związku Zachodniego 
przede wszystkim . Ruch społeczny 
na Mazurach stoi w  oczekiwaniu 
na in ic ja tyw ę.
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Bilans 2 lat akcji zaludniania Ziem Odzyskanych
Ziem ie Odzyskane b y ły  zamiesz

ka łe  na dzień 17. V , 1939 r, przez 
8.382.000 mieszkańców. Na terenie 
b. W . M . Gdańska m ieszkało 428.000 
ludzi. W  ciągu roku  1945, 1946 
i 1947 teren ten zm ien ił n ieom al 
ca łkow ic ie  swój cha rakte r etniczny.

W  dniu 1 czerwca 1947 r. za
m ieszkiw ało  Ziem ie Odzyskane 
i  teren b. W . M . Gdańska 5.283,380 
osób. W  tym  4.985.226 Polaków, 
289.543 N iem ców  oraz 8.611 oby
w a te li innych państw. Z liczby  tej 
na terenie b. W . M . Gdańska 
249.338 osób (w tym  6.922 N iem 
ców oraz 742 obyw ate li innych 
narodowości).

L iczn i N iem cy już w  czasie w o j
ny opuścili te tereny, pow ołan i do 
służby w ojskow ej. W  w iększości 
n ie  p o w ró c ili oni, gdyż po leg li lub 
dosta li się do n iew oli.

Ludność cyw ilna  n iem iecka opu. 
ściła Ziem ie Odzyskane w  dwóch 
etapach. P ierwszy etap —  to  k ró t
k i okres panicznej-ucieczki. W  tym  
okresie oko ło  4 m ilj. N iemców 
uciekło, Okres drugi —  to zorgani
zowana repa triac ja  ludności n ie 
m ieckie j z Polski na podstaw ie 
um ów poczdamskich. A k c ja  ta 
trw a ła  b lisko  dwa la ta  i w  jej w y 
n iku  reszta ludności n iem ieckie j 
została nieomal już ca łkow ic ie  re 
pa triow ana do N iemiec,

W  przeciągu dwu la t od ustania 
działań w ojennych zamieszkało na 
Ziem iach Odzyskanych i terenie b. 
W . M . Gdańska 3/s liczby  ludności 
zamieszkującej te ziemie w  chw ili 
w ybuchu wojny.

Oceniając ten rezu lta t, należy 
pam iętać, że Ziem ie Odzyskane i b. 
W , M , Gdańsk, b y ły  terenem za
c iek łych  w a lk  w  ostatniej fazie 
w ojny. D zia łan ia  wojenne pozosta
w iły  ślady w  postaci ogromnych 
zniszczeń ta k  w  miastach spe łn ia
jących ro lę  ośrodków  p rodukc ji 
i usług dla rolniczego zaplecza, jak  
i  w  zagrodach w ie jskich.

W  miastach u legło zniszczeniu 
305.085.100 m3 budynków  w artości 
4,836.403.700 zł z r. 1939. U dz ia ł 
Z iem  Odzyskanych w  kubaturze 
zniszczonych budynków  w  miastach 
całej P o lski w  granicach obecnych 
w ynosi 57#/o-

Na wsi u legło zniszczeniu 123.793 
zagród w artości 910.384 m il. z ł z r, 
1939. U dz ia ł Ziem Odzyskanych w 
ilośc i zniszczonych zagród w  całej 
Polsce w  obecnych granicach w y 
nosi 26,5%, wartość zaś 36,6%. N a
leży  pam iętać, że zniszczenie za
grody w ie jsk ie j jest zniszczeniem 
nie ty lk o  m ieszkania, ale rów no
cześnie w arszta tu  pracy. W raz 
z zagrodami uległo zniszczeniu n ie 

m al całe pog łow ie  i bardzo znacz
na część narzędzi pracy.

Na Ziem iach Odzyskanych roz
różn iam y dwa obszary o różnej gę
stości za ludnienia:

1. Obszar ro ln iczy, gdzie gęstość 
zaludnienia Wynosi średnio oko ło  
30 ludz i na km 2. Do obszaru tego 
należą w oj. b ia łostockie , o lsz tyń 
skie, szczecińskie i  poznańskie 
(Z iem ia Lubuska).

2, Obszar p rzem ysłow o-ro ln iczy, 
gdzie średnia gęstość zaludnienia 
waha się m iędzy 70 a 140 na km 2. 
Do obszaru tego należą w oj. gdań
skie, w roc ław sk ie , ś ląsko-dąbrow 
skie.

Obszar ten mimo zniszczenia p o 
wyżej 70% w ie lk ich  ośrodków  m ie j
skich jak  Gdańsk, W ro c ła w  i G ło 
gów jest już zam ieszkały przez 
oko ło  65% ludności m ieszkającej 
tam przed wojną.

Nasycanie ludnością obszaru 
pierwszego (rolniczego) jest ściśle 
uzależnione od odbudowy ro ln ic 
twa.

Rozwój ludności na obszarze d ru 
gim (ro ln iczo-przem ysłow ym ) jest 
uzależniony od odbudowy przem y
słu oraz ośrodków  m iejskich.

S kład  ludności po lsk ie j 
Ziem Odzyskanych

(według pochodzenia, 
na dzień 1. V I. 1947): 

A u toch ton i 1.057.000 21,2%
repa trianc i 1,769.000 35,5%
przesiedleńcy 2.159.000 43,3%

Ogółem 4,985.000 100,0%
Jako te reny specjalnie ożyw io 

nej akc ji osiedleńczej w yróżn ia ją  
się w o jew ództw a w roc ław sk ie , o l
sztyńskie, szczecińskie.

W  ciągu najbliższych dwu la t 
ludność Ziem  Odzyskanych w zroś
nie do 7,5 m ilj, osób. W zros t ten 
będzie 'w ięce j n iż p roporc jona lny 
do dzisiejszych m ożliw ości osie
dleńczych na tych  ziemiach. Bę
dzie on w ięc m usiał być skoordy
now any z p lanow ą akcją odbudowy 
zniszczeń w ojennych, ja k im  u leg ły 
Z iem ie Odzyskane,

Uregulowane stosunków majątkowych
pomiędzy polską ludnością rodzimą a osadnikami

Ludność Ziem Odzyskanych i  b. W . M. Gdańska 

Zm iany procentowe w  stanie ludności w  czasie od 17. V. 1939
do 1. V I. 1947 r.;

17. V . 1939 14. II. 1946 1. V I. 1947
W ojew ództw o liczba 

w  tys. * %
liczba 
w  tys. i %

liczba
w ^tyś . 1 %

(a łostockie 125 I 100 36 28,8 54
!

43,2
O lsz tyńsk ie 936 ; 100 351 37,5 483 51,6 .
G dańskie 722 1 100 337 46,7 398 55,1
Szczecińskie 
Z iem ia  Lubuska

1 787 ; 100 879 49,2 949 53,1

(Poznańskie) 661 100 271 1 41,0 362 34,8
W ro c ła w sk ie 3 062 100 1 935 63,2 1 689 55,2
Śląsko - D ąbrow skie 1517 100 1 196 78,8 1 339 88,3

Razem 8 810 100 5 005 1 56,8 5.274 | 59,9

W  ty m i b. W . M . G dańskie 428 | 100 200 1 46,7 249 | 58,2

W obec w ą tp liw o ś c i, ja k ie  m ia ły . 
w ładze, p o w o łane  do rozstrzygan ia  
sp o ró w  na tle  m a ją tk o w y m  pom iędzy 
po lską  ludnością  rodz im ą  (au toch to 
niczną) a osadnikam i, M in is te rs tw o  
Z iem  O dzyskanych  w  po rozu m ie n iu  
z M in is te rs tw e m  S p ra w ie d liw o śc i 
w y ja ś n iło , że p rzyw ró ce n ie  posiada
n ia  m ien ia  n ie ro ln iczego  oraz w sze l
k ie  spo ry  o w łasność lu b  odszkodo
w a n ie  są rozstrzygane przez sądy 
powszechne.

M ie n ie  n ie ro ln icze  w ładze a d m in i
s tra c y jn e  m ogą przekazyw ać, po 
uprzedn im  w szakże s tw ie rdze n iu  -w 
każdym  poszczególnym  w yp a d ku , 
że m ien ie  to  stanowa w łasność Pań
stw a. S tw ie rdzen ie  w łasnośc i Pań
s tw a  p o w in n o  b yć  dokonane z dużą 
ostrożnością, gdyż  oba len ie  p rze 
s ła n k i, że n ie ruchom ość s ta n ow i 
’ w łasność S karbu Państwa, pociąga 
za sobą k o m p lik a c je  w1 n o rm a ln y *  
to k u  a k c ji os ied leńcze j i  może na ra 
z ić  na s tra ty  do tychczasow ych  uży t-

Sprawa przekazywania mienia
na Ziemiach Odzyskanych i terenie b.

O k ó ln ik  M . Z. O. n r  73/47 z dnia
14. X. 1947 r. (Dz. U rzędow y M . Z, O. 
N r l t / 4 7  poz. 177) om aw ia  prace p rz y 
gotow aw cze do w y k o n a n ia  de k re ty  
z dn ia  6. X I I .  1946 r. (Dz. U. R. P. 
N r  71 poz. 389/46 łączn ie  z Rozp. M in . 
Z. O. i  M in . A dm in . Publiczn. z dn ia  
7. V . 1947 r. Dz. U. R. P. N r  39 
poz. 195/47),

SPOSOB z a ł a t w i a n i a  
U W Ł A S Z C ZE N IA

A k c ja  uw łaszczen ia  nastąp i k o le j
no e tapam i —  w  p ie rw szym  rzędzie 
ob ję te  będą m iasta  w o je w ó d zk ie  
oraz (w  zasadzie) w szys tk ie  m iasta  
pow ia tow e . W  d ru g ie j fazie  ob ję te  
będą m iasta  n iepow ia tow e . W  osta t
n im  etapie  będą ob ję te  o b ie k ty  n ie 
ro ln icze  po łożone w  granicach gmin 
w ie jsk ich . W  poszczególnych zaś 
m iastach a kc ja  p rzeprow adzona bę
dzie —  u lica  za u licą  —  w e d łu g  k o 
le jn o śc i num eru  domu, od jeden  w  
zwyż.

„U lic e , od k tó ry c h  rozpoczn ie  się 
spis, szacunek i p rze kazyw an ie  m ie 
n ia , posiadać w in n y  następujące 
cechy:

1. m a ły  p rocen t zniszczeń,
2. m a ły  p rocen t n ie ruchom ośc i n ie

u ży tko w ych ,
3. m a ły  p rocen t n ieruchom ości, 

k tó re  stosow n ie  do art. 2 de
k re tu  z dn ia  6. X I I .  1946 r „  6ą 
w y łączone  od  p rzekazyw an ia ,

4. " je ż e li h ipo teka  i k a ta s try  g ru n 
tow e  są w m ieście  częściowo 
zniszczone —  a kc ja  w inna  się 
rozpocząć od u lic , k tó re  pos ia 
da ją  k a ta s try  i  h ip o tekę  w  do
b ry m  stanie,

5. a kc ja  w in n a  s ię  rozpocząć od 
u lic , p rz y  k tó ry c h  w ed ług  oceny 
w ładz a d m in is tra c ji ogó lne j, p o 
łożone  są o b ie k ty  n a jb a rd z ie j 
a tra k c y jn e  d la  re fie k ta n tó w , a 
w ię c  można s ię  spodziewać, że 
będą liczn ie  ubiegać s ię  o ich  
przekazanie.

Przeważnie cechy te będą posiadać 
przede w szys tk im  dz ie ln ice  m a łych  
dom ków  i  w i l l  z ogródkam i.

S ta rostw a  P ow ia tow e  i Zarządy 
M ie js k ie  m iast w y d z ie ’onych  rozp la 
n u ją  ko le jność , u lic  w  p rzeprow adze

n iu  a k c ji uw łaszczen ia  ob iek tów , 
K o le jn o ść  o b ie k tó w  pod lega jących  
p rzekazan iu  ogłaszana będzie w  
D z ie n n iku  W o je w ó d zk im . In sp ek to 
ra ty  P ow ia tow e  P. Z. U. W . (Po
wszechne Z a k ła d y  Ubezp. W za je m 
nych) p rz y g o tu ją  rów n o le g le  w e d łu g  
te j sam ej ko le jn o ś c i szacunk i n ie 
ruchom ości. R e fe ra ty  p o m ia ró w  k ra ju  
p rz y  S tarostw ach P ow ia tow ych , spo
rządzą o d p isy  z map ka ta s tra ln ych , 
zaś Z arządy M ie js k ie  pod  nadzorem  
S tarostw  P o w ia to w ych  p rzeprow adzą 
spisy w szys tk ich  n ie ruchom ośc i w e 
d łu g  usta lone j ko le jności..

R e fe ra ty  osiedleńcze zb io rą :
a) w y k a z y  szacunków ’ n ie ruchom o

ści, dokonane nn.ez Tn " - k t o -  
ra ty  P ow ia tow e P. Z. U. W .,

b) w y c ią g i z ma u  y  k u ły  podatku  
g run tow ego  i  odp isy  z map k a 
tas tra ln ych , w yko n a n e  przez re 
fe ra ty  p o m ia ró w  k ra ju ,

c) w n io s k i re fie k ta n tó w  dotyczące 
p rzekazan ia  ob ie k tu , zaadreso
w ane do W o je w ó d » 1' " !  Korni« tt 
K la s y fik a c y jn o  - Szacunkow e j 
i  K o m is ji O sadn ic tw a  N ie ro ln i
czego,

d) w y p e łn io n e  arkusze spisow e 
n ie ruchom ośc i, spisane przez 
Z arządy M łe ir fc 5«.

Dane uzyskane przez p rzep row a
dzeń. e sp  .-.U ę .. . -
„ re je s tru "  i  od rębnych  teczek dla 
każde j posesji, będących podstaw ą 
b iu ro w o śc i re fe ra tu  osiedleńczego, 
ja k o  b iu ra  —  ta k  W o je w ó d z k ie j K o 
m is ji , K la s y fik a c y jn o  - S zacunkow ej 
ja k  i  K o m is ji O sadnic tw a  N ie ro ln i
czego —  k tó re  będą w ładne  p rzeka 
zyw ać m ie n ie  na w łasność.

N ie  w szys tk ie  je d n a k  n ie ruchom o
ści pod lega ją  przekazan iu , lub  p rze
kazan iu  w  p ie rw sze j ko le jn o śc i. N ie 
k tó re  z n ich  są w y łączone  bo:

1. n ie  są w łasnośc ią  Skarbu Pań
s tw a  lub n ie  ■wiadomo napew no 
czy  są w łasnością  S ka rb u  Pań
stw a,

2. należą do k a te g o r ii m ien ia  w ym . 
w  a rt. 2 ust. 1— 4 dekre tu  z 
dn ia  6. X I I .  1946 r. (n ie rucho
m ości s tanow iące  zapas ziem i, 
lasy, g ru n ty  leśne, p rzeds ięb io r
s tw a  o b ję te  us taw ą z dnia

Menuiciego
w. m. Gdańska

3. I. 1946 r. art. 3 ust, 1 l i t .  A  
p k t, 1— 9, oraz l i t .  C. Dz. R. P. 
N r  3 poz. 17) —  o p rze ję c iu  na

I  w łasność Państwa pods taw o 
w ych  ga łęz i gospodark i na ro 
dow e j,

3. w ładze  p a ńs tw ow e  lu b  sam orzą
dow e w y s tą p iły  o ic h  w y łą cze 
n ie  w  try b ie  art. 2 ust. 5 de
k re tu  z dn ia  6, X I I .  1946 ro ku  
na ceie:
a) a d m in is tra c ji pańs tw ow e j
b) a d m in is tra c ji sam orządow ej
c) użyteczności p ub liczne j
d) gospodark i Państwa
e) rozbudow y m iast.

Ja k  w y n ik a  z om ów ionego w yże j 
o k ó ln ik a  M in is te rs tw a  Z iem  Odzy-. 
skanych, prace p rzygo tow aw cze  w  
k ie ru n k u  p rzekazyw an ia  m ien ia  n ie 
ro ln iczego  są g ru n to w n ie  p rzem yś la 
ne i  da ją  podstaw ę szybkiego  i do
k ła d n e g o  rozw iązan ia .

mgr J. Lewandowski

k o w n ik ó w . O ile  zostanie s tw ie rd zo 
ne, że n ieruchom ość je s t p rzedm io 
tem  sporu  sądowego, na leży postępo
w a n ie  o p rzekazan iu  m ie n ia  n ie ro ln i
czego zaw iesić  aż do czasu ukończe
n ia  postępow an ia  sądowego.

Ponadto M in is te rs tw o  Z. O. usta
li ło ,  że w sze lk ie  spo ry  o nak ła d y , 
poczyn ione  przez u ż y tk o w n ik ó w  m ie 
n ia  n ie ro ln iczego , p o w in n y  b y ć  roz
strzygane  przez sąd.

W  odn ies ien iu  do m ien ia  ro ln i
czego d ecydu jącym  m om entem  je s t 
orzeczenie o p rze ję c iu  n ie ruchom o
ści na w łasność Państwa i w łączen iu  
je j do zapasu z iem i. W łączen ie  n ie 
ruchom ośc i ro ln ic z e j do zapasu z ie
m i na leży do ko m p e te n c ji w ładz ad
m in is tra c y jn y c h . a sąd w  razie  spo
ru  pod e jm ie  postępow an ie  dop ie ro  
po  up ra w o m o cn ien iu  s ię  orzeczenia 
adm in is tra cy jn e go , odda la jąc  w n io 
sek o p rzyw ró ce n ie  posiadan ia . Je 
że li ’ n ie ruchom ość n ie  Zóstariie w łą 
czona do zapasu z iem i, w ów czas sąd 
p o d e jm ie  postępow anie, p rzy  czym  
w p row adzen ie  osoby, na leżącej do 
p o ls k ie j ludnośc i rod z im e j (autoch
tona), nastąp i w  try b ie  sądowego po 
stępow an ia  egzekucy jnego.

S pory  pom iędzy  osadn ikam i i  au
to ch ton a m i z ty tu łu  n a k ła d ów  i  m e
l io ra c ji  rozs trzyg a ją  Sądy.

W  razie  usun ięc ia  osadnika w ładze 
osiedleńcze obow iązane są zaop ieko
w ać się n im  i  p rzyd z ie lić  m u inne  
gospodarstw o.

W  to k u  postępow an ia  a d m in is tra 
cy jn e g o  w  sp raw ie  p rze ję c ia  n ie ru 
chom ości ro ln icze j do zapasu z iem i 
w ładze  a d m in is tra cy jn e  I  in s ta n c ji 
o rzeka ją  po w ys łu ch a n iu  O pin ii k o 
m is ji,  sk ła d a ją ce j się z re fe ren ta  
osiedleńczego oraz dw óch p rzedsta 
w ic ie li p o w ia to w e j rad y  na rodow e j, 
z k tó ry c h  jeden  p o w in ie n  być p rzed
s ta w ic ie le m  p o ls k ie j ludnośc i ro d z i
m ej, a w  razie  jego  b ra ku  p rze w o d 
n iczący ra d y  n a rodow e j po w o ła  inną 
osobę, p rzyna leżną  do p o ls k ie j lu d 
ności rodz im e j.

P ow ia tow e  # o m is je  osadnictw a ro l
nego odm ów ią  nadan ia  gospodarstw a 
osadn ikow i, je ż e li się okaże, że go 
spodarstw o to, stanow iące d o tych 
czas w łasność osoby, na leżącej do 
p o ls k ie j ludnośc i rod z im e j, n ie  zo
sta ło  w łączone  do zapasu z iem i.

Wiejskie Stacje Zdrowia
D w orzec w  Z ie lo n e j Górze. Z p o 

c iągów  w y s ia d a ją  m ło de  p a n ienk i, 
p y ta ją c  k o le ja rz y  o s iedzibę m ie jsco 
wego PCK. Przed dw orcem  oczeku ją  
je  in s tru k to rk i z opaską PCK na le 
w y m  ram ien iu , zb ie ra ją  p rzy jeżdża 
ją ce  i k ie ru ją  do w i l i i  „G audeam us“ , 
w  k tó re j odbędzie  s ię  d w u tyg o d n io w y  
K u rs  P rzodow n ic Z d ro w ia  PCK.

P o lsk i C ze rw ony K rzyż  w  trosce 
o podn ies ien ie  s tanu  zd row otnego tvsi 
p o ls k ie j, zo rgan izow a ł przeszko len ie  
ocho tn iczek  ze w s i całego O kręgu  
W ie lk o p o lsk ie g o . A  do z rob ien ia  jes t 
w ie le . W ys ta rczy  p rze jrzeć s ta ty s ty 
kę  śm ie rte lnośc i n ie m o w lą t w  Polsce, 
aby s ię  zo rien tow ać, że praca do w y 
konan ia  na tym  o d c in ku  jes t o lb rz y 
m ia. W y s o k i p rocen t śm ierte lnośc i 
n ie m o w lą t spow odow any je s t g łó w n ie  
b rak iem  rac jon a ln e j o p ie k i w  p ie rw 
szych m iesiącach życia .

Program  ku rsu  p rze w id u je  p rze 
szko len ie  kan d yda te k  w  szerzeniu 
podstaw ow ych  zasad h ig ie n y  o g ó l
ne j i  osob iste j w  ośrodkach  w ie j

sk ich , op iekę  nad ko b ie tą  ciężarną, 
op iekę  nad m atką  i  dz ieck iem  Oraz 
udz ie len ie  p ie rw sze j pom ocy w  na 
g łych  w ypadkach . W ie js k ie  S tac je  
Z d ro w ia . PCK pracow ać będą w. śc i
s łym  ko n ta k c ie  z leka rzam i p o w ia 
to w ym i.

Pod fachow ym  k ie ro w n ic tw e m  p ie 
lę g n ia rk i dyp lo m o w a n e j p. St. M au- 
r in , dziew częta zdobyw a ją  w iedzę 
po trzebną do p row adzen ia  S tac ji 
W ie js k ic h  PCK. A  p rog ram  je s t ob 
szerny. Dziew częta  „ k u ją "  w ie czo 
ram i w  sa li w y k ła d o w e j, p rzyg o to 
w u ją c  s ię  do egzam ip jt końcow ego.

Egzam in zd a ły  .w szys tk ie  z w y n i
k iem  dodatn im .

N a u roczys tym  zakończeniu  kursu  
p rzem aw ia ją  k o le in o , In sp ek to r PCK 
p, m jr  W ie rz b ic k i, P e łnom ocnik 
PCK na O ddz ia ł Z ie lona  Góra, p rzed
s ta w ic ie l m ie jscow ego  s ta ros ty , przed
s ta w ic ie lk a  Z w ią zkó w  Z aw odow ych  
i inn i, życząc abso lw entkom  w y trw a 
łośc i w  p racy  nad podniesien iem  
s tanu  zd row otnego naszego ludu.

Teatr - literatura - Plastyka

Kronika kulturalną Wybrzeża
TEATR

Już b lis k o  dw a m iesiące idz ie  bez 
p rz e rw y  B a lladyna  w  teatrze W y 
brzeża pod d y re k c ją  I. Galia. T ak iego  
sukcesu n ie  spodziew a ł s ię  sam G a ll 
Po zeszłorocznych tru d n ych  począt
kach. A  tym czasem  S ło w a ck i c h w y 
c ił n iespodziew anie . Co dzień sala 
w yp e łn io n a , co dzień przychodzą  n o 
we zgłoszenia g łó w n ie  z p ró w in c ji na 
ca łą  w id o w n ię  —  szkół, zw iązków  
itd ., a pub liczność, k tó ra  ju ż  raz by ła  
na p rzedstaw ien iu , n ie  moż,e się do
czekać n o w e j p re m ie ry . O sta teczny 
te rm in  ukazan ia  się „C horego  z U ro 
je n ia ’ poda je  G a ll na po ło w ę  g ru d 
n ia . Już n ied ługo , bądźm y zatem 
c ie rp liw i,  a le  w ró żyć  m u można ró w 
ne pow odzen ie  i d ługow ieczność 
„B a lla d y n y ’.

LITER A TU R A

M a ły  ale ru c h liw y  św ia te k  lite ra c 
k i, s k u p ia ją c y  się poza Zaw. Zw. 
L ite ra tó w  w  K lu b ie  L ite ra c k im  w  So
pocie , w p row ad z ił w  obecnym  sezo
n ie  pew ną now ość do sw o ich  w ieczo 
ró w  —  m ia n o w ic ie  do w sp ó łp ra cy  
zaprasza a rtys tó w  m uzyków . U ro z 
m aica  to  w  w yso k im  s topn iu  i  p o 
w iększa  a tra kcy jn o ść  im prezy. D nia 
7 g ru d n ia  o d b y ł s ię  ta k i w ie czó r w  
re p re ze n ta cy jn e j sa li G rand H o te lu  
w  Sopocie. P ośw ięcony b y ł on p ie 
śn i i  p o e z ji kom ponow ane j g ło w n ię  
w  obozach k o n c e n tra c y jn y c h  i n o s ił 
ty tu ł :  „Z w y c ię s tw o  P ieśn i". P ro g ra i#  
w  znacznej części w y p e łn i! C hór Ce- 
c y i i i  z K ośc ie rzyny , m a ją cy  tu  ju ż  
szereg dob rych  sukcesów, s tw o rzony  
i d y ry g o w a n y  przez kom pozy to ra  i 
tw ó rc ę  chó rów  obozow ych  Kaszuba 
L ubom ira  Szopińskiego. K on fe ran 
s je rk ę  p ro w a d z ił W ło d z im ie rz  W n u k , 
tow arzysz obozow y S zopińskiego i 
cz łonek jego  ówczesnego chó ru . Poe
z je  z czasów o ku p a c ji K azim ie rza  
Barnasia i Leonarda Tom aszew skiego 
u zu p e łn ia ły  p rogram . W ie czó r o b ja 
w ił lic z n ie  zebrane j pub licznośc i 
os iągn ięc ia  s z tu k i p o ls k ie j w  n a jtra 
g iczn ie jszych  ch w ila c h  n ie w o li i  
tru m f je j  nad p rzew agą fizyczn e j s iły  
ge rm ańsk ie j Ponadto chó r obecny z 
K ośc ie rzyny , sk ła d a ją cy  się z sza
rych  lu d z i, p rzew ażn ie  sk rom nych  
rzem ie ś ln ikó w  -— k tó rz y  d z ię k i w ie l
k iem u  zapa łow i, zdo lnośc i i  zam iło - 
w anu  sz tuk i p o t ra f i l i  osiągnąć ba r
dzo w ys o k i poziom  —  w zb u d z ił p o 
wszechne uznanie. Sam S zop iński jes t 
kom pozy to rem  ro k u ją c y m  w ie lk ą  
przyszłość.

PLASTYKA

C iekaw ą  now ością  na ry n k u  dzie ł 
s z tu k i p las tyczne j b y ła  za in ic jow ana  
przez W o je w ó d zką  Radę S z tuk i pod 
p rzew odn ic tw em  p. w o je w o d y  St. 
Z ra łk a  p u b liczna  sprzedaż obrazów  
z w y s ta w y  w  G dańsku do ś w ie tlic  
zw ia.zkowych. O d b y ła  s ię  ona dnia 
23 lis topada  w  obecności cz łonków  
R ady Sztuki, w o je w o d y , k o m is ji a r
tys tyczn e j, k tó ra  w y ty p o w a ła  28 
obrazów  do kupna, oraz p rze d s ta w i
c ie li zw ią zkó w  i in s ty tu c ji w  ro l i 
zakupu jących . M a la rz ^  o b n iż y li do 
m in im u m  cenę sw o ich  obrazów  —  
u s ta la jąc  25 000 z ł za każdy  o le j. 
R óżnicę ceny m iędzy o fia ro w a n ą  su
mą przez ku p u ją cych , a żądaną przez 
a rty s tó w  —  w y ró w n a ła  Rada S ztuk i 
i K u ltu ry  ze sw o ich  funduszy. Drogą 
losow an ia  do s ta ły  się potem  w y ty 
pow ane  obrazy nabyw com . U pieczo
no zatem w szys tk ie  p ieczen ie  p rzy  
jed n ym  ogn isku : a rtys tom  w p ły n ę io  
coś niecoś do pustych  kas, ś w ie tlice  
do s ta iy  p ra w d z iw ą  sztukę, m iędzy 
S z t u k ą  przez w ie lk ie  S (zaw odo
wą) a s z t u k ą  przez m ałe  s (ama
to rską) zosta ł n a w iązany  p ie rw szy  i  
może o w ocoda jny  ko n tak t, zaś Pre
zyd ium  Rady S ztuk i i  K u ltu ry  A rt. 
sp e łn iło  p iękn ie  swe zadanie pośred
n iczen ia  i p a tronow an ia  sztuce.

A. Ł.

SZTANDARY
paramenta kościelne wykonuje 
w w ła s n y c h  p ra c o w n ia c h  
n a js ta rs z a  f irm a  fa c h o w a

K. Kędzierska
: Poznań, ul. Ogrodowa 11
:  d a w n i e j  Z g o d a  2 0
;  Tel. 98-68»Rok założenia 1914
♦
|  N a g r o d z o n a  n a  P W K
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W kalejdoskopie wydarzeń 1947 roku
STYCZEŃ

5. i  6 .1, 47. P ie rw szy  o g ó ln o k ra jo w y  
z jazd odbudow y i  zagospodaro
w a n ia  w ybrzeża  i p o rtó w  p o lsk ich  
w  Gdańsku.

6 .1 .47. W iz y tą  marsz. M on tg o m ery  
w  M oskw ie .

7 .1 .47. Proces kom endy g łó w n e j
W IN . ,

8 .1 .47 . U s tąp ien ie  Byrnesa; n o m i
n a c ja  gen. M a rsh a lla  na se k re ta 
rza stanu  USA.

12.1 .47. W iz y ta  w ic e m in is tra  spraw  
zagr. Z. M odze lew sk iego  w  M o 
skw ie .

14.1. 47. Początek k o n fe re n c ji zastęp
ców  m in is tró w  sp raw  zagr. w  
sp ra w ie  N ie m ie c  i A u s tr ii.

16.. 1 .47. V in c e n t A u r io l p rezyden
tem  R e p u b lik i F rancusk ie j.

18. X. 47. K ry z y s  rząd o w y  w  G re c ji.
19.1.47. W y b o ry  w  Polsce.
2 1 .1 .47. Gen. Sm uth odm aw ia w y k o 

nan ia  u c h w a ły  zgrom adzenia O N Z
0 oddan iu  A f r y k i  P o łu d n io w e j w  
zarząd p o w ie rn iczy .

22.1.47. K o n s ty tu a n ta  w  D e lh i p ro 
k la m u je  n iepod leg łą  re p u b lik ę  w  
Ind iach .

22.1.47. U tw o rzen ie  rządu R am adier'a  
w e  F ra n c ji.

2 3 .1 .47. Z am ordow an ie  in s tru k to ra  
Z W M  śp. J. S tachow iaka  w  Po
znaniu,

25.1.47. E g ip t z ryw a  roko w a n ia  o re 
w iz ję  tra k ta tu  ang io -eg ipsk iego
1 postanaw ia  sk ie row ać  Sprawę do 
O N Z.

2 7 .1. 47. U tw o rzen ie  rządu M aks im o-
sa w  G rec ji.

2 7 .1. 47. N o w y  rząd w io s k i de Caspe-
riego.

27. X. 47. D e legacja  po lska  w  L o n dyn ie  
z ło ży ła  k o n fe re n c ji zastępców m i
n is tró w  sp raw  zagran icznych  czte
rech  w ie lk ic h  m ocars tw  m em oran
dum po lsk ie  w  sp ra w ie  tra k ta tu  
p o ko jo w e go  z N iem cam i. —  P ro
pozyc ja  podp isan ia  tra k ta tu  p o k o 
jow ego w  W arszaw ie .

2 7 .1. 47. N o w o m ia no w a n y  ambasador 
w  W aszyn g ton ie  J. W in ie w ic z  
p rz y ję ty  przez sekre ta rza  stanu 
M arsha lla .

L U T Y
2. I I .  47. W y ro k  śm ie rc i na K osm ow :

sk iego , D yb izbańsk iego  i  C hark ie - 
w icza, sp raw ców  śm ie rc i śp. J. S ta
chow iaka .

3. I I .  47. W y ro k  w  p rocesie  K om endy
g łó w n e j W IN .

4. I I .  47. P ierwsze posiedzenie Sejmu
U staw odaw czego R, P.

5. I I .  47. Poseł B o les ław  B ie ru t w y 
b ra n y  ilo śc ią  408 g ło só w  p re zy 
dentem  R. P. na la t 7.

5. I I .  47. Rząd Jedności N a rod o w e j
z ło ż y ł dym is ję . P rezydent R. P. 
p o w ie rz y ! m is ję  tw o rzen ia  now e
go rządu Józe fow i C y ra n k ie w i
czow i.

6. I I .  47. P rezydent R. P. z a tw ie rd z ił
lis tę  now ego rządu.

10.11.47. Podpisan ie  tra k ta tó w  p o k o 
jo w y c h  z W ło ch a m i, Rum unią, 
B u łga rią , W ęg ra m i i  F in la n d ią  w  
Paryżu.

12. I I .  47. P orozum ien ie  m iędzy  U S A  
a Kanadą w  sp ra w ie  s tandaryza 
c j i  uzb ro ję : 'a, szko ’ enia i ta k ty k i 
oraz w za jem nego ko rzys ta n ia  z 
baz.

12.11.47. W ie lk o  B ry ta n ia  uzna je  
rząd bu łga rsk i.

13. I I .  47. W iz y ta  m in is tra  M od ze le w 
sk iego  u p rezyden ta  re p u b lik i 
fra n cu sk ie j A u r io la  i p rem ie ra  Ra- 
m adiera.

13. I I .  47. Port pasażerski w  G dyn i po 
k r y ł  się p o w ło k ą  lodu.

14. I I .  47. S tra jk  czasopism, p o lic ji,  
p o cz ty  i te le fon ó w  w e  F ra n c ji,

14.11.47. Rada Bezpieczeństw a roz
poczyna dyskus ję  nad raportem  
K o m is ji E n e rg ii A to m o w e j.

14. I I .  47. Zakończen ie  K on fe renc ji 
lo n d y ń s k ie j w  sp raw ie  P a lestyny 
i decyz ja  rządu b ry ty js k ie g o  s k ie 
row an ia  s p ra w y  do O N Z.

17. I I .  47. Rada M in is tró w  w  Polsce 
p rz y ję ła  p ro je k t  u s ta w y  amne
s ty jn e j.

19.11.47. Podpisanie posko -francusk i ej 
k o n w e n c ji k u ltu ra ln e j w  Paryżu.

19. I I .  47. U chw a len ie  us ta w y  o u s tro 
ju  i  zakresie  dz ia łan ia  n a jw y ż 
szych o rg a n ó w  R. P., c z y li tzw. 
M a le j K o n s ty tu c ji.

20. I I .  47. L o rd  M o u n tb a tte n  m iano 
w any w ic e k ró le m  na m ie jsce  lo r 
da W a ve lla .

20. I I .  47. Z jazd N iem coznaw czy  In 
s ty tu tu  Zachodniego, P.ZZ i ZAP

W Poznaniu.
22. I I .  47. Sejm u c h w a lił d e k la ra c ję  

p ra w  i  w o ln o śc i o b yw a te lsk ich  
oraz og łos i! je d n o m yś ln y  apel do 
rod a kó w  za g ran icą  o p o w ró t do 
k ra ju .

23.11.47. Kongres p a r t i i  k o m u n is tycz 
ne j w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

25.11. 47. Zakończenie  obrad zastęp
có w  m in is tró w  sp raw  zagran icz
nych  W sp ra w ie  tra k ta tó w  z N ie m 
cami i A us trią .

25.11.47. Dekret o ustawie amnestyj
nej dotyczącej przestępstw popeł

n ianych  w  k ra ju  lub  zagran icą 
przed dn iem  5. II ,  194?,

25. I I .  47. P rem ier C y ra n k ie w icz  i m i
n is te r M in c  w  M oskw ie .

M A R ZE C

1. I I I .  47. W ie lk a  B ry ta n ia  zwraca się
do S tanów Z jednoczonych  z ape
lem  o „pom oc finansow ą" dla 
G rec ji.

1. I I I .  47. A g reem en t Rządu R. P. dla
s ir D ona lda  St. C la ira , Gainera, 
ja k o  am basadora W ie lk ie j B ry 
ta n ii w  Polsce.

2. I I I .  47. P rzy ja zd  p to f. E. J, Rose,
d y re k to ra  S zko ły  S tud iów  S ło 
w ia ń s k ic h  w  Lon dyn ie  do W a r
szawy.

3. I I I .  47.*) T e rro ry ś c i żydow scy d oko 
n a li Zamachu na kasyno  a n g ie l
sk ie  o fice rsk ie  w  Je rozo lim ie . W  
n ie k tó ry c h  m iastach w prow adzono  
stan w o je n n y .

3. I I I .  47. W y ro k  N a jw yższego  T ry 
bu n a łu  N a rodow ego  w  W arszaw ie  
w  p rocesie  b. guberna to ra  w a r
szaw skiego  L u d w ika  F ischera.

4. I I I .  47. Podpisan ie  so juszu b ry ty j-
sko -fra r.cusk iego  w  D unk ie rce .

4. I I I .  47. Zakończen ie  rozm ów  p o l
s k ie j d e le g a c ji pod  p rze w o d n ic 
tw em  p rem ie ra  C y ra n k ie w icza  i  
m in is tra  M in ca  w  M oskw ie .

10. I I I .  do 24. I I I .  47. K o n fe re n c ja  Ra
dy ' M in is tró w  sp raw  zagran icznych  
w  M oskw ie ,

10. I I I .  47. U roczyste  podp isan ie  u k ła 
du o p rz y ja ź n i i  w za jem ne j pom o
c y  m iędzy R zeczpospolitą  Polską 
a R e p u b liką  C zechosłow acką w  
pa łacu  be lw e d e rsk im  W W arsza 
w ie .

11. I I I .  47. Początek procesu  p rze c iw ko  
b. ko m e n d a n to w i Obozu koncen 
tra cy jn e g o  w  O św ię c im iu  R. 
H oessow i.

12. I I I .  47. O rędzie  p rezyden ta  T ru - 
mana do po łączonych  izb ko n g re 
su U SA w  sp raw ie  „p o m o c y '“ d la 
G re c ji i  T u rc ji.

15. I I I .  47. G rom yko  p rze c iw s ta w ia  się 
p ia n o w i Barucha w  sp ra w ie  k o n 
t r o l i  e n e rg ii a tom ow e j.

18. I I I .  47. M in is te r, sp raw  zagran icz
n ych  ZSRR W . M o ło to w  ogłasza 
ta jn y  u k ła d  ja łta ń s k i w  sp ra w ie  
odszkodow ań w o je n n ych .

19. I I I .  47. Podpisanie Szw edzko-pol
s k ie j um o w y  p ła tn icze j w  Sztok
ho lm ie .

20. I I I .  47. K om is ja  E n e rg ii A to m o w e j 
uchw a la  odes łan ie  zagadn ien ie  
k o n tro li e n e rg ii a tom ow e j do pod
k o m is ji.

24. I I I .  47*). A p e l le w ic o w y c h  ug ru 
pow ań p o lity c z n y c h  w  G re c ji do 
Rady M in is tró -w  Spraw  Z ag ran icz 
nych  w  M o skw ie  o n a tychm ia s to 
w e  pod ję c ie  a k c ji w  ce lu  z l ik w i
dow an ia  tra g iczn ych  s to sunków  w  
G rec ji.

24,111.47. P ow o łan ie  N a d zw ycza jn e j 
K o m is ji R ządow ej d la o fia r  p o w o 
dzi w  W arszaw ie .

25. I I I .  47. G rom yko  zakłada ve to  na 
Radzie Bezpieczeństwa W sp raw ie  
a lbańsk ie j.

25. I I I .  47. D e lega t p o ls k i do Rady 
Bezpieczeństwa amb. Lange p ię t
n u je  pow o lność  R. B. w  sp ra w ie  
G re c ji i  rozw ią zyw a n ie  zagadnie
n ia  e n e rg ii a tom ow ej.

26. I I I .  47. P rzy jazd  H a ro lda  Edw arda 
Stassen'a. p o lity k a  a m e ryka ń sk ie 
go odby a jącftgo podróż in fo rm a 
c y jn ą  po Europie, do W arszaw y.

27. I I I .  47. R ozruchy w  Z ag łę b iu  
R uhry .

27. I I I .  47. P ierwsze posiedzen ie  Rady 
Państwa w  W arszaw ie .

28. I I I .  47. Śm ierć genera ła  b ro n i 
K. Ś w ierczew skiego , I I  W icem in i
s tra  O b ro n y  N a ro d o w e j, w  czasie 
napadu b andy  U k ra iń sk ie j o rg a n i
za c ji U P A  w  re jo n ie  Sanoka,

30. I I I .  47. M ia n o w a n ie  S tantona G rif-  
fisa, ambasadorem  U S A  W Polsce.

31. I I I .  47. Rada Społeczna i G ospodar
cza O N Z  p o w o łu je  K om is ję  E uro
pe jską  w  G enew ie i K om is ję  
A t la n ty c k ą  z s iedz ibą  w  Szang
ha ju . >(

K W IE C IE Ń

1. IV . 47. Śm ierć k ró la  G re c ji Jerze
go I I .  K ró le m  Zosta je książę
Paweł.

2. IV . 47. P rzy ja zd  d e legac ji p o ls k ie j
do Paryża na p e rtra k ta c je  w  sp ra 
w ie  u m o w y  gospodarcze j z dnia
1. V I I I .  1946 r.

2. IV .  47, W y ro k  N a jw yższego  T ry 
bu n a łu  N arodow ego  W W arszaw ie  
na kom endanta  obozu o św ię c im 
sk iego  R. Hoesea, skazanego na 
ka rę  śm ierc i.

3. IV . 47. Rada Bezpieczeństwa za
tw ie rdza  aneks ję  w ysp  m andato
w y c h  ja p o ń sk ich  na P a c y fik u  na 
ko rzyść  USA.

12. IV .  47. A m basador n a d zw ycza jn y  
i  p e łnom ocny  re p u b lik i w ło s k ie j 
p ro f. A m b ro g io  D o n in i z ło ż y ł lis ty  
u w ie rz y te ln ia ją c e  P rezyden tow i 
R. P.

13. IV .  do 20. IV .  47. T ydz ie ń  Z iem  
Zachodnich, O rgan izow any przez 
P. Z. Z,

15. IV .  47, N o ta  ambasadora R. P. 
w  Londyn ie  do rządu b ry ty js k ie g o , 
W sp raw ie  d e m o b iliza c ji po lsk ich  
jedno s te k  w o js k o w y c h  p o d  do 
w ództw em  b ry ty js k im .

15. IV .  47. O tw a rc ie  ses ji budżetow e j 
Sejmu.

15. IV .  47. W y ro k  śm ie rc i na ks, dra 
J. TiSo.

18. IV .  47. W ysadzen ie  w  pow ie trze  
fo r ty f ik a c ji  na w ysp ie  H e lgo land.

20. IV .  47. Śm ierć k ró la  D a n ii C h r i
stiana.

21. IV .  47. Am basador R. P. Jan N i
kodem  N aszkow sk i, z ło ż y ł na 
K re m lu  lis ty  u w ie rzy te ln ia ją ce ,

24. IV .  47. K on iec  k o ń fe re e ji w  M o 
skw ie .

26. IV . do 4. V . 47. P ierwsze M ię 
dzynarodow e T a rg i w  Poznaniu.

28. IV . 47. Zgrom adzenie  O N Z  w  N o 
w y m  J o rk u  d la  rozpa trzen ia  sp ra 
w y  P a lestyny.

28. IV .  47, W stępne  po rozum ien ie  p o l
s k o -b ry ty js k ie  w  spraw ach han
d lo w ych  na n a jb liższe  3-1 ecie.

29. IV .  47. In a ug u ra c ja  D ń i Gniezna 
z o k a z ji 950-lecia is tn ie n ia  m iasta.

M A J

5. V . 47. P rzy jazd  d e legac ji rządu re 
p u b lik i u k ra iń s k ie j do W a rszaw y  
celem  podpisan ia  p ro to k ó łu  b  za
kończen iu  re p a tr ia c ji pO lśkó-Ukra- 
iń s k ie j.

9. V . 47. P rzy jazd  ju g o s ło w ia ń s k ie j 
d e legac ji gospodarczej do W a r
szaw y,

9. V . 47. O tw a rc ie  w y s ta w y  „N o w a  
P o lska " w  B e rlin ie .

9. V . 47. D em onstrac je  g łodow e w  
H am burgu , k ry z y s  żyw n o śc io w y  
w  Z ag łę b iu  R uhry .

9. V . do 11. V . 47. O b ra d y  I I I  W a lnego  
Z jazdu  W ych odźe tw a  P olsk iego 
w e F ra n c ji.

l ! . V .  4?. O tw a rc ie  w y s ta w y  „P rze 
m y s ł Z iem  O dzyskanych '* w  W a r
szaw ie.

12. V . 47. K o n fe re n c ja  p rze d s ta w ic ie li 
czterech m ocars tw  W sp ra w ie  
tra k ta tu  p o ko jo w e go  z A u s tr ią .

13. V . 47. Rząd w io s k i 'poda je  s ię  do 
d y m is ji.

14. V . 47. R a ty fik a c ja  p a k tu  o w za
jem ne j pom ocy i p rz y ja ź n i m ię 
dzy Po lską a C zechosłow acją  
przez p a rlam en t czechosłow acki.

15. V . 47. Zakończen ie  Zgrom adzen ia  
O N Z  w  sp raw ie  P a lestyny. Z g ro 
m adzenie p o w o ln ie  K o m is ję  dla 
zbadania  s p ra w y  i  z łożen ia  ra p o r
tu  we w rześniu.

15. V . 47. W iz y ta  p isa rzy  czechosło
w a c k ic h  w  Polsce,

21. V . 47.*) N o ta  szefa P o lsk ie j M is j i  
W o js k o w e j w  B e rlin ie , w skazu 
ją ca  na • n iebezpieczeństw a od ra 
dzającego się n a c jo n a lizm u  i re w i- 
z jo n izm u  n iem ieck iego .

22. V . 47. T rum an  p o d p isu je  us taw ę  
o pom ocy d la  G re c ji i  T u rc ji.

23. V . 47. Rada M in is tró w  R, P. p rz y 
ję ła  je d n o m yś ln ie  p ro je k t  us taw y 
o nadzw ycza jn ych  pe łnem och ic . 
tw ach  d l i  Rządu w  zakresie  z w a l
czania d rożyzn y  i nadm ie rnych  
zysków  w  obroc ie  h a n d low ym .

24. V . 47. Podpisanie u k ła d u  h a n d lo 
w ego m iedzy  Jugos ław ią  a 
Polską.

25. V . 47. P rezydent B ie ru t i  M arsza
łe k  R o la -Ż ym ie rsk i na u ro czys to 
ściach ju b ile u szo w ych  w  G nieźn ie . 
P rzyznan ie  m iastu  W ie lk ie j W s tę 
g i O rde ru  O drodzen ia  P o lsk i.

29. V . 47. U tw o rzen ie  Rady G ospodar- 
* cźej d la  zachodn io  - n iem ieck ich ' 

« tre f po łączonych .
3 !. V . 4?. U tw o rzen ie  now ego rządu 

W ęgierskiego La joś D irtńeys'a .

CZER W IEC

1. V I .  47. U tw o rzen ie  now ego rządu
w e ‘W łoszech z de Gasperim  na 
czele.

2. V I. 47. Sejm  u c h w a lił p e łn o m o cn ic 
tw a  dla Rządu R. P. w  w a lce  z 
d rożyzną  i  nadm ie rnym  zysk iem  
w  ob roc ie  hand low ym .

3. V I.  47, Podpisanie u m o w y  h a n d lo 
w e j p o lsko -a u s tr ia c k ie j na Okres 
1. V I I I .  1947 do 31. V I I .  1948 r.

3. V I.  do 10, V I,  47. V  Sesja Pó lśkó-
R adz ieck ie j K o m is ji M ieszane j d la  
sp raw  repa racy j.

4. V I .  4?. Z akończen ie  Sesji Sej
m ow ej.

5. V I .  47. Senat am eryka ń sk i r a ty f i
k o w a ł tra k ta ty  p o ko jo w e  z S a te li
tam i N iem iec,

6. V I.  47. Zaw ieszen ie  ro ko w a ń  d y 
p lo m a tyczn ych  m iędzy m is ją  w ę
g ie rską  a W a tyka n em .

6. V I .  47.*) Zgrom adzenie  in a u g u ra 
c y jn e  P en-G lubów  w  Z urychu .

7. V I.  do 12. V I.  47. W ie lk i s t ra jk  k o 
le jo w y  w e F ranc ji.

9. V I ,  47. P odpisan ie  u k ła d u  hand lo 
w ego m iędzy  Po lską a W ie lką  
Brytanią w  W arszaw ie.

10. V I .  47. A m basador W , B ry ta n ii 
w  Polsce S ir D ona ld  C la ir  G ainer 
w rę czy ł lis ty  u w ie rzy te ln ia ją ce  
P rezyden tow i R. P.

12. V I.  47.*) W iz y ta  p rem iera  rum uń 
sk iego  Petru  Groza w  Belgradzie. 
Rozm ow y w  sp raw ie  zacieśn ien ia  
w sp ó łp ra cy  ju g o s ło w ia ń sko  - ru 
m uń sk ie j.

13. V I .  47.*) O tw a rc ie  k o n fe re n c ji ro l
n icze j p a ń s tw  s ło w ia ń sk ich  w  M a-

. riańSkiCh Łaźniach w  Czechach.
14. V I .  47. W  B u łg a r ii uchw a lono  w y 

k lu cze n ie  z pa rlam en tu  23 cz łon 
kó w , k tó rz y  u d z ie la li poparc ia  
le a d e ro w i P e tkovow i.

14. V I.  47.*) Rząd w ę g ie rs k i p u b lik u je  
do ku m e n ty  dotyczące by łego  p re 
m iera  w ęg ie rsk iego  N a g y  i k i ik u  
cz ło n kó w  p a r t i i posiadaczy z iem 
sk ich , odnośnie. Udzia łu ich  W za
m ie rzonym  sp isku  p rzec iw  repu 
b lic e  w ę g ie rs k ie j. B y ły  p re m ie r 
N a g y  p o d a ł s ię  do d y m is ji.

16. V I .  47.*) Zakończen ie  ob rad  N a 
cze lne j F ede ra c ji Z w ią z k ó w  Za
w o d o w ych  w  Pradze. N ie m cy  
p rz y ję te  na cz łonka  o rg a n iza c ji.

16- V I. 47.*) Podpisanie po lsko -radz iec
k ie g o  p a k tu  przekazan ia  Polsce 
z b io ró w  B ib lio te k i N a ro d o w e j i  
B ib lio te k i U n iw e rs y te tu  W arszaw 
skiego.

16, V I .  do 18, V I.  47. Sesja p lena rna  
K o m ite tu  O g ó ln os łow iań sk iśg o  w  
W arszaw ie .

21. i  22. V I .  47. O g ó ln o k ra jo w y  Zjazd 
de lega tów  N acze lne j R ady Zrze
szeń K u p ie c k ic h  R. P.

24. do 28. V I .  47. V  Sesja R ady N a u ko 
w e j d la  zagadnień Z iem  O dzyska
nych  w  K ra ko w ie .

26. V I .  47. W iz y ta  w ice p rem ie ra  rzą
du bu łga rsk ie g o  TrajCzo K osto ffa  
W W arszaw ie .

28. V I .  do 2. V I I ,  47. K on fe renc ja  
T rzech w  Paryżu, w  sp ra w ie  tzw . 
p la n u  M arsha lla .

2Ś. V I .  47. Podpisan ie  u m o w y  ó w sp ó ł
p ra cy  k u ltu ra ln e j m iędzy Rzeczą- 
p o spo łitą  Polską, a Ludow ą Repu
b lik ą  B u łg a rii.

L IP IEC

1. V I I .  47. Sejm R. P. p rzy ją ł p ro jekt 
u s ta w y  ska rb o w e j oraz p ro je k t 
budżetu.

1. V I I .  47, W y ja z d  d e legac ji rządu
R. P. z J. Cyrankiewiczem do 
Pragi.

3. V I I .  47. Rządy b ry ty js k i i  fran cu sk i
w y s y ła ją  zaproszenia do 22 państw  
celem  w z ię c ia  u d z ia łu  w  opraco
w a n iu  p lanu  „o d b u d o w y " gospo
darcze j E u ro p y  Z in ic ja ty w y  m i
n is tra  M arsha lla ,

4. V l l .  47. O g łoszen ie  o „n ie p o d le g ło 
ś c i"  In d ii.

4. V I I .  47. U roczysta  w ym ia n a  d o ku 
m en tów  ra ty f ik a c y jn y c h  do cze- 
sko -p o łs k ie j u m o w y  o p rz y ja ź n i 
i  W zajem nej pom ocy z 10. I I I .  47. 
oraz podpisan ie  um ów : gospodar
czej i  k u ltu ra ln e j w  Pradze.

5. V I I .  47. K om is ja  Gospodarczą O N Z
dla sp ra w  e u rope jsk ich  w znaw ia  
sw e Obrady w  Genew ie,

11. V I I .  47. Skarga E g ip tu  do O N Z  
w  spraw ie  w o js k  b ry ty js k ic h ,

12. V I I .  47. Z aw arc ie  5 -le tń iego  t ra k 
ta tu  hand low ego  ZSRR z Czecho
s łow ac ją .

12. do 15. V I I .  47. k o n fe re n c ja  p rzed 
s ta w ic ie li 16-tu państw  w  sp raw ie  
tzw . p lanu  M arsha lla .

16. V I I .  47. P arlam ent w ę g ie rsk i 
u c h w a lił now ą  o rd yn a c ję  w y 
borczą.

16. V I I .  47. O tw a rc ie  In s ty tu tu  Prze- 
c iw ra ko w e g ó  w  G liw ica ch .

19. V I I .  47. Zam ordow an ie  8 m in is tró w  
w  B irm ie . U tw o rzen ie  rządów  
In d ii i  Pakistanu.

19. V I I .  47.*) 6 o k rę tó w  b ry ty js k ic h
Zaatakow a ło  s ta tek  „B x6 d u s  1947", 
w io zą cy  ftie 'ega lnyc 'h  em ig ran tów  
żydo w sk ich  do P a lestyny.

23. V I I .  47. Podpisan ie  p ro to k ó łu  p o l
sko -w ęg ie rsk ie g o  w  sp ra w ie  l ik w i
d a c ji do tychczasow e j u m o w y  han
d lo w e j. Porozum ien ie  na okres 
3 m iesięcy, aż do zaw arc ia  
um ow y.

23. V I I ,  47. W y ja z d  p o ls k ie j d e legac ji 
h a n d low e j pod p rze w o d n ic tw e m  
m in is tra  M in ca  do Paryża.

26. V I I .  47.*) U roczyste  o tw a rc ie  M ię 
dzynarodow ego  F e s tiw a lu  M ło 
dz ieży D e m okra tyczn e j w  Pradze.

30. V I I .  47. P rotest delegata ZSRR w  
spraw ie  p rz y ję c ia  Ir la n d ii,  T rans- 
jó rd a ń ii i  P o rtu g a lii do O NZ.

SIERPIEŃ

2. do 31. V I I I .  47. T a rg i G dańskie  w 
G d yn i i  Sopocie,

3. V I I I .  47. Podpisanie tra k ta tu  ju g o 
s ło w ia ń sko  - bu łga rsk ie g o  0 w za
je m ne j p o m o cy  i w sp ó łp ra cy  p o li
tyczn e j, k u ltu ra ln e j i  gospodar
cze j.

4. V I I I .  47. Podpisanie um ow y han
d lo w e j m iędzy Polską a ZSRR w  
M oskw ie  na okres 1-roczny.

5. V I I I .  47. E g ip t domaga się n a tych 
m iastow e j e w a ku a c ji w o js k  b ry 
ty js k ic h .

6. V I I I .  47. P rem ier b ry ty js k i A tt le e
zapow iada w a lkę  z k ryzysem  go
spodarczym .

6. V I I I .  47.*) Podpisanie k o n w e n c ji re 
g u lu ją ce j k o m u n ika c ję  lo tn iczą  
m iędzy Polską a R um unią  w  B uka
reszcie.

12. V I I I .  47. O tw a rc ie  ko n fe re n c ji 
a nq ’ o-am e ry  kańsk ie  j w  W aszyng
ton ie  w  celu zw iększen ia  p ro d u k 
c j i  w ęg la  w  Z ag łęb iu  R uhry .

15. V I I I .  47. Początek k o n fe re n c ji Pan- 
am e ryka ftsk ie j w  M e tro p o lis  (Bra
zy lia ), w  spraw ie  o b ro n y  w za
jem ne j.

15. V I I I .  47. In d ie  i P akistan wchodzą 
w  sk ia d  im perium  ja k o  dom in ia .

16. V I I I .  47. W y ro k  b u łga rsk iego  sądu 
ludow ego  na M ik o ła ja  Petkova.

20. V I I I .  47. Podpisanie dokum en tów  
w  sp ra w ie  uk ładu  o b ieżące j w y 
m ian ie  to w a ro w e j m iędzy Polską 
i  F ranc ją  w  Paryżu.

22. V I I I .  47. P a rlam en ty  H o la n d ii i B e l
g ii, ra t i f ik u ją  po rozum ien ie  ce lne 
m iędzy  Belgią, H o la n d ią  i Luksem 
bu rg iem  (Benelux).

22. V I I I .  47. Początek rozm ów  afi-glo- 
a m erykańsko -francusk ich  w  sp ra 
w ie  poziom u p ro d u k c ji p rzem ysłu  
n iem ieck iego .

22. V I I I .  47. Podpisanie p ie rw szego 
m iędzybranźow ego u k ła d u  o w sp ó ł
za w o d n ic tw ie  p ra c y  m iędzy  w łó k 
n ia rzam i a g ó rn ika m i p o lsk im i.

23. V I I I .  47. P rzy jęc ie  K a r ty  M ię d z y 
n a rodow e j O rg a n iza c ji G ospodar
czej O N Z  w  Genew ie.

24. V I I I .  47. D y m is ja  rządu M aks im lo - 
sa w  G rec ji.

26. V I I I .  47. 20 re p u b lik  am erykańsk ich  
zaw iera  u k ła d  o b ro n n y  w  Petro- 
p o lis  (B razy lia ).

29. V I I I .  47. ZSRR ra ty f ik u je  tra k ta ty  
p o ko jo w e  ż W ło ch a m i, Rum unią, 
W ęgram i, B u łg a rią  i  F in land ią .

29. V I I I .  47. O głoszenie p la n u  angio- 
am erykańsk iego  w  sp raw ie  pod
n ies ien ia  poz iom u p ro d u k c ji w  
s tre fa ch  zachodn ich  N ie m ie c  ,do 
poziom u 7. r. 1936. Im pe ria lizm  
a m e ryka ń sk i tw o rz y  s w o ją , bazę 
w  s tre fach  zachodnich N iem iec.

31. V I I I .  47. W y b o ry  do pa rlam en tu  
na W ęgrzech.

W RZESIEŃ

1. IX . 47. Zaw arc ie  um ow y h a nd low e j 
m iędzy rządam i P o lsk i i B u łg a rii.

I .  IX . 47. P. P rezydent R. P. za ingu- 
ro w a ł n o w y  etap odbudow y 
s to lic y .

4. IX . 47. W prow ad ze n ie  czasu z im o 
w ego w  Polsce.

7. IX . 47. U tw o rzen ie  now ego re a k c y j
nego rządu g reck iego  z Sophoti- 
lisem  na czele.

7, IX . 47.*) Dem arche ambasadora 
R. P. w  Paryżu, p rze c iw  p ro je k to 
w i podn ies ien ia  p ro d u k c ji p rzem y
s ło w e j w  s tre fach  zachodn ich  N ie 
m iec.

7. do 9. IX . 47. Z jazd  p rze m ys ło w y
Ziem  O dzyskanych  w  Szczecinie.

10. IX . 47. O głoszenie  porozum ien ia  
ang lo -am erykańsk iego  w  sp raw ie  
w sp ó ln e j k o n tro li a d m in is tra c ji 
R uhry.

10. IX .  47, O głoszenie w y ro k u  w  p ro 
cesie k ra k o w s k im  N ie p o kó lczyc - 
k ie g o  i tow arzyszy.

I I .  IX . 47.*) P rzym usow e w y ła d o w a 
n ie  em ig ra n tó w  żydow sk ich  z s ta t
k u  „E xodus  1947" w  p o rc ie  ham- 
bu rsk im .

12. IX . 47.*) P rzy jazd  d e le g a c ji p o l
s k ie j na u roczystośc i jub ileuszow e  
800-lecia M oskw y .

1". IX . 47. U roczystość o tw a rc ia  i  u ru 
chom ien ia  P aństw ow e j F ab ryk i 
Z w ią zkó w  A zo to w ych  w MoścI-
cach.

13. i  14. IX . 47. D ożyn k i o g ó ln op o l
s k ie  w  O po lu  z udzia łem  P rezy
denta R, P.

14. IX .  47.*) N o ta  po lska  do M ię d z y 
so juszn icze j Rady K o n tro ln e j w  
sp ra w ie  p o w ro tu  P o laków  .Z W est
fa lii.

15. IX ,  47. W e jśc ie  w  życ ie  tra k ta tó w  
p o k o jo w y c h  z sa te lita m i N iem iec. 
T rie s t s ta je  s ię  w o ln y m  te ry to 
rium .

16. IX . 47. O tw a rc ie  zgrom adzenia 
ogó lnego  O N Z ,

18. IX . 47. Podpisanie a k tu  p rze jęc ia  
przez w ładze  p o lsk ie  ca łośc i p o rtu  
szczecińskiego.

22. IX .  47. K on iec k o n fe re n c ji p a ry 
sk ie j w  sp ra w ie  tzw, p lanu  
M arsha łła .

23. IX . 47.*) W ybuch, ep idem ii ch o le ry  
w  Egipcie.

23. IX . 47. O tw a rc ie  p ie rw szego p ó w o  
jennego  O gó lnopo lsk iego  Z jazdu  
F iz jo lo gó w  r  udzia łem  przedstaw i-

(Dokończenie na stronie 6)
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c ie li zag ran icznych  we W ro c ła 
w iu .

26. IX. 47. D e k la rac ja  rządu b r y ty j
sk iego  w  sp raw ie  P a lestyny.

30. IX. 47.*) N o ta  am basadora R. P. w  
Londyn ie  do rządu b ry ty js k ie g o  
w  sp raw ie  przysp ieszen ia  re p a tr ia 
c j i  P o laków  z W e s tfa lii.

P A ŹD Z IE R N IK

I. X . 47.*) W y b ó r  P o lsk i do Rady Go
spodarcze j ONZ.

3. X . 47.*) N o ta  P o lsk ie j M is j i  W o j
sko w e j w  B e rlin ie , do nacze’nego 
d o w ódcy  s ił z b ro jn ych  b r y ty j
sk ich , o rozw iązan ie  n ie m ieck ich  
o rg a n iza cy j re w iz jo n is ty c z n y c h  w  
H am burgu .

5, X . 47. W y b o ry  w  Z ag łęb iu  Saary.
5. X . 47. Zam ach bom bow y na p re 

m iera  Ram adier'a.
5. X . 47.*) N arada  in fo rm a cy jn a  p rzed

s ta w ic ie li 9-ciu p a r t i i ko m u n is tycz 
n ych  i  rob o tn iczych  w W arszaw ie .

7. X . 47. D ym ' : a 5-ciu m in is tró w  i re 
ko n s tru k c ja  rządu b ry ty js k ie g o .

9. X . 47.*) U tw o rzen ie  B iu ra  In fo rm a 
cy jn e g o  p a r t i i ko m u n is tyczn ych  i 
rob o tn iczych  w  Belgradzie.

I I .  X . 47 do 26. X . 47, O gó lnopo lska  
W ys ta w a  O grodn icza  w  Poznaniu.

12. X . 47. U roczys tośc i zb ra tan ia  spo
łeczeństw a w ie lko p o lsk ie g o  z w o j
skiem . W iz y ta  p rezyden ta  R. P. 
i  M arsza łka  P o lsk i w  Poznan' -

15. X . 47. G rupa pos łów  Latoour, P. y 
z K. Z illia cu se m  p rz y b y ła  do W a r
szawy.

16. X . 47. Polska odrzuca a m erykańsk i 
p ro je k t tzw . M a łego  ONZ.

10. X . 47. S tra ik  na s ta tkach  ha n d lo 
w y c h  i w  po rtach  francusk ich .

17. X. 47. Rada M in is tró w  R. P. p rz y 
ję ła  p ro je k t  us ta w y  o budżecie 
państw a, ^

18. X . 47. Z jazd  T o w a rzys tw  P rzy ja źn i 
P o lsko -R adz ieck ie j w  W arszaw ie .

19. X . 47. W y b o ry  sam orządow e we 
F ra n c ji i  N o rw e g ii.

19. X . 47. S e jm ik  p rz o d o w n ik ó w  g ó r
n ic tw a  w  K a to w ica ch  p ro k la m u je  
hasło  m asowego w sp ó łza w o d n i
c tw a  p racy.

23. X . 47. O tw a rc ie  kongresu  aus triac 
k ie j p a r t i i so c ja lis tyczn e j z udz ia 
łem  de lega tów  po lsk ich .

25. X . 47. O tw a rc ie  w y s ta w y  doku- 
m en ta rne j P o lsk iego  Z w ią zku  b. 
W ię ź n ió w  P o lity czn ych  w  Pozna
niu.

26. X . 47. P rzy jazd  de legac ji Z w iązku  
P isarzy R adzieckich  z I l ią  Eren
bu rg iem  na czele,

26. X. 47. O tw a rc ie  odbudow ane j ra 
d io s ta c ji w  T oru n iu .

26. X . 47.*) U cieczka  prezesa PSL St. 
M ik o ła jc z y k a  i  jego  tow arzyszy. 
P ow o łan ie  tym czasow ego N acze '- 
nego K o m ite tu  W ykonaw czego  
PSL z ob. N ie cko  na czele.

27. X . 47.*) N o ta  p ro te s ta cy jn a  Rządu 
R. P. w  sp raw ie  d y s try b u c ji z ło ta  
zagrab ionego w  czasie w o jn y  
przez N iem ców .

28. X. 47. D ekre t M in is te rs tw a  Prze
m ys łu  i H a n d lu  w  sp raw ie  obo
w ią zku  zaw iadom ien ia  o p ro w a 
dzen iu  p rzem ysłu  i  w y k o n y w a n iu  
n ie k tó ry c h  za jęć za robkow ych .

29. X . 47. W y ro k  w  procesie zb iró w  
h it le ro w s k ic h  obozu k o n c e n tra c y j
nego w  S tu ttho fie .

29. X . 47. O tw a rc ie  je s ienne j ses ji 
S e jm u U staw odaw czego R. P.

30. X . 47. Proces p rz y w ó d c y  ru m u ń 
sk iego  podziem ia  Ju liusza  M an iu .

30. X . 47. P rzy jazd  d e lg a c ji pa rla m e n 
ta rzys tó w  b e lg ijs k ic h  do W arsza 
w y .

31. X . 47. M em orandum  p o ls k ie  w  
sp raw ie  u regu ’ ow an ia  ob ro tów  
to w a ro w y c h  m iędzy Polską a an
g losask im i s tre fa m i N iem iec  o k u 
pow anych.

31. X . 47.*) U k ła d  rząd o w y  w ęg ie rsko - 
rum uńsk i.

L IS TO P A D

l . X I .  47. W y b o ry  do w ładz sam orzą
dow ych  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

1. X I. 47, W iz y ta  K. Andersona, p re 
zyden ta  S ztokho lm u  w  W arszaw ie .

5. X I.  47. W y b o ry  w  Z ag łęb iu  Saary.
5. X I.  47, O tw a rc ie  P aństw ow e j Szko

ły  M o rs k ie j w  Szczecinie.

6. X I. 47. Rozpoczęcie k o n fe re n c ji za
stępców  m in is tró w  sp raw  zagra
n icznych  w  Londyn ie .

6., 7.,8. i  9. X I. 47. C ała Polska b ierze 
u d z ia ł w  u roczystościach  z o k a z ji 
30 ro czn icy  re w o lu c ji p a źdz ie rn i
k o w e j w  Rosji.

7. X I. 47. Podpisanie dodatkow ego  
u k ła d u  o rozszerzen iu  w y m ia n y  
to w a ro w e j pom iędzy R. P. a' Fede
ra c y jn ą  R epub liką  Ludow ą Jugo
s ła w ii.

11. X I. 47. W y ro k  na Ju liusza  M an iu  
(dożyw o tn ie  ro b o ty  p rzym usow e).

12. X I.  47. D em onstrac je  robo tn icze  
p rze c iw ko  de g a u lle ls to m  w  M a r
s y lii.

13. X I. 47. R eko n s tru kc ją  rządu du ń 
sk iego.

13. X I.  47. D em onstrac je  ro b o tn ik ó w  
w ło s k ic h  w  M ed io la n ie .

14. X L  47. B ry ty js k a  Izba G m in za
tw ie rd z iła  ustaw ę p rzyzna jącą  Bur- 
m ie  n iepod leg łość.

15. X I. 47. Sejm  R. P. p o zb aw ił S tan i
s ław a  M ik o ła jc z y k a  m andatu p o 
se lsk iego . U ja w n ie n ie  lis tu  pod 
sekre ta rza  Stanu Cadogana w  sp ra 
w ie  g ra n icy  p o ls k ie j na O drze- 
N ysie . M ik o ła jc z y k  dopuśc ił się 
zd ra d y  na rodu  i  państw a p o l
sk iego.

16. X I. 47. O tw a rc ie  ra d io w e j stac ji 
nadaw czej w  Ż óraw icach  pod 
W ro c ła w ie m .

17. X I. 47. N o ta  rządu R. P. do. rządu 
S zw ecji w  sp raw ie  p rzem ytu  Oby
w a te li p o lsk ich  przez B a łty k .

19. X I. 47. D y ii i is ja  p rem ie ra  rządu 
francusk iego .

21. X I .  47, Podpisan ie  p o lsko -w ę g ie r
s k ie j u m o w y  h a n d low e j w  Buda
peszcie.

21. X I.  47. Ś lub ks ię żn iczk i a n g ie l
s k ie j E lżb ie ty  z F ilip e m  M ou n t- 
ba tten .

23. X I.  47. Robert Schuman (MRP), 
o g ło s ił lis tę  now ego rządu fra n 
cuskiego.

24. X I. 47. Proces k a tó w  h it le ro w s k ic h  
ośw ięc im sk iego  obozu k o n ce n tra 
cy jn e g o  w  K ra ko w ie .

25. X I. do 15. X I I .  47. K on fe re n c ja  Ra
d y  C zterech M in is tró w  sp raw  za

g ran icznych  w  spraw ie  tra k ta tu  
p oko jow ego  z N iem cam i.

25. X I. 47. D ru g i z jazd de legatów  
Z w ią zku  Gospodarczego „S po łem ", 
z udzia łem  p rem iera  C y ra n k ie w i
cza; przebudow a s tru k tu ry  sp ó ł
dz ie lcze j.

26. X I. 47. D o d a tko w y  po lsko -ru m u ń 
s k i uk ład  h a n d 'o w y .

27. X I. 47. * Podpisanie bu iga rsko -jugo - 
s ło w iańsk iego  tra k ta tu  p rzy jaźn i.

27. X I. 47. K on fe renc ja  R ekto rów  i 
P ro fesorów  W yższych  U cze 'n i 
om aw ia  w prow adzoną refo rm ę 
u s tro jo w ą  szko ln ic tw a  wyższego.

28. X I. 47.*) W y k ry c ie  podziem ne j o r
g a n iza c ji w  Sztokho lm ie , za jm u ją 
cej s ię  p rzem ytem  faszystów  n ie 
m ie ck ich  do A m e ry k i P o łu d n io 
w e j.

28. X I. do 1. X I I .  47. M iędzyna rodow a  
ko n fe re n c ja  so c ja lis tyczn a  w  A n t
w e rp ii. P rzy jęc ie  n ie m ie ck ie j SPD 
do o rg a n iza c ji m iędzynarodow e j 
so c ja lis tó w .

29. X I.  47. Zgrom adzenie  G eneralne 
O N Z  za tw ie rd z iło  p lan  podz ia łu  
P a lestyny.

29. X I. 47.*) Rząd fran cu sk i Schumana 
w yp o w ia d a  w a lkę  ro b o tn iko m  i za
rząd z ił m o b iliza c ję  roczn ika  1926.

30. X I. 47. K o m ite t a rabsk i w  P a lesty
n ie  zarządził 3 -d n io w y  s tra jk  p ro 
te s ta c y jn y  p rze c iw ko  uchw a łom  
O NZ.

G R U D ZIEŃ

2. X II .  47. N aczelne dow ództw o  a rm ii 
dem okra tyczne j w  G re c ji ogłasza 
m o b iliza c ję  m ężczyzn i kob ie t.

4. X I I .  47. F rancusk ie  Zgrom adzenie 
. N a rodow e  u c h w a liło  p ro je k t d ru 

g ie j u s ta w y  a n ty s tra jk o w e j.

4. X I I .  47. Podpisanie d o da tkow e j 
u m o w y  h a n d low e j m iędzy Rządem 
P o lsk im  a R um unią.

4. X I I .  47.*) P ro test P o lsk i w  Unesco
w  sp ra w ie  pom ocy k u ltu ra ln e j dla 
k ra jó w  zn iszczonych w o jną .

5. X I I .  47. K rw a w e  p o ty c z k i m iędzy
Ż ydam i i  A ra b a m i pod Tel A v i-  
vem , .

6. X I I .  47. P rzy jazd  d e le g ac ji ju g o s ło 
w ia ń sk ie j z m arsza łk iem  T ito  na 
czele do Budapesztu.

6. X I I .  47. P rzeg łosow anie  u s ta w y  an
ty s tra jk o w e j w  pa rlam enc ie  fra n 
cuskim .

7. X I I .  47. Kongres L u d ow y  w  B e r li
nie, celem  w y ło n ie n ia  n ie m ie c k ie j 
rep re ze n ta c ji na ro d o w e j na k o n fe 
renc ję  p o k o jo w ą  w  Londyn ie .

7. X I I .  47.*) O g ó ln o k ra jo w a  ko n fe re n 
c ja  de lega tów  PCK w  W arszaw ie  
z udzia łem  m arsza łka  R o li-Ż y - 
m ie rsk iego .

7. i  8. X I I .  47. O g ó ln op o lsk i z jazd  de
lega tów  P. Z. Z. w  Poznaniu.

8. X I I .  47. Podpisan ie  w ę g ie rsko -ju - 
gos łow iańsk iego  tra k ta tu  p rzy ja źn i 
w  Budapeszcie.

9. X I I .  47. Zakończenie  s tra jk u  we
F ranc ji.

10. X I I .  47. W y ja z d  b ry ty js k ie g o  m i
n is tra  h a n d 'u  H a ro lda  W ilso n a  do 
M o s k w y  celem  w zn o w ie n ia  ro k o 
w ań hand low ych .

10. do 12. X I I .  47. S tra jk  genera lny  
600.000 ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w
w ło sk ich .

11. X I I .  47.*) Jugos ław ia  w y p o w ie 
dzia ła  u k ła d  za w a rty  z A n g lią  co 
do re p a tr ia c ji osób w y s ie d lo n ych  
oraz p rze kazyw an ia  je ń có w  w o 
jennych .

13. X I I .  47.*) R e ko n s tru kc ja  rządu 
bu łga rsk iego  D ym itro w a .

13. X I I .  47.*) U roczysta  ina u g ura c ja  
A k a d e m ii Sztabu G eneralnego 
W o js k  P o lsk ich , z udz ia łem  Pre
zydenta  R. P. i  M arsza łka  Po lski.

14. X I I .  47. 27 Kongres PPS w e  W ro 
c ław iu .

15. X I I .  47. Z erw an ie  k o n fe re n c ji Ra
d y  Czterech M in is tró w  Spraw  
Zagran icznych  w  Londyn ie  przez 
M arsha lla . M in . .M o ło to w  usta la  
odpow iedz ia lność za n ie d o jśc ie  do 
porozum ien ia . W in ę  ponoszą de
legaci m ocars tw  zachodnich. A n g lo - 
sasi chcą uczyn ić  z N ie m ie c  za
chodnich  s w o ją  ko lo n ię  tzw . T ry -  
zonię (Zony ang losaskie  i  fra n 
cuska).

*) —  oznacza datę podan ia  in fo r 
m a c ji przez agencję, d z ie n n ik  lub 
inne źród ło .

PRACA I DZIAŁALNOŚĆ P. Z. Z.
Owocna praca wrocławskiego okręgu PZZ

Praca w  P o lsk im  Z w ią zku  Zachod
n im  n ie  je s t ob liczona  na zysk  ani 
na" zew nętrzne  e fe k ty . Jest to  praca, 
w ym aga jąca  od je j  in s p ira to ró w  
i w yko n a w có w  dużej dozy o fia rnośc i, 
h a rtu  i ko n se kw e nc ji.

N ie  w szyscy —  n ie s te ty  —  doce
n ia ją  w agę zadań PZZ. D la tego też 
praca w  te ren ie  jes-t n ieraz trudna  
i  m ozolna.

Jestem  w  ośrodku  w ro c ła w s k im  
PZZ.

O kręg  w ro c ła w s k i lic z y  22 obw o d y  
oraz 18.500 cz łonków . Pracę na te 
ren ie  w ro c ła w s k im  rozpoczą ł pod 
dob rym  znak iem  p. W ie rz b ic k i.

—  Jak ie  prace m acie poza sobą —  
p y ta m  obecnego k ie ro w n ik a  p. S tan i
s ław a  C ze rw iakow sk iego .

—  Przede w szys tk im  u d z ia ł w  p ra 
cy  w e ry fik a c y jn e j.  Przez w y w ia d y  
społeczne, rozm o w y  osobiste z pe ten
tam i, badanie  dokum en tów , o p in io 
w an ie  w n io s k ó w  o p rzyznan ie  o b y 
w a te ls tw a  s ta ra liśm y  sTę nie dopu
ścić do tego, ab y  dó spo łeczeństw a 
p o lsk iego  w łączone  zo s ta ły  e lem en ty  
pochodzenia  nm po lsk iego . W z ię liś m y  
w  op iekę  ludność au toch ton iczną , 
u d z ie la ją c  je j porad  p ra w nych , o rga 
n izu ją c  spec ja lną  naukę d la  dz ieci 
au toch tonów , nie zna jących  języka  
po lsk iego , d la  ludnośc i zaś starszej 
u rzą d z iliśm y  k u rs y  ję z y k a  po lsk iego .

W  c h w ili obecne j poza akc ją  k u l
tu ra ln o -o św ia tow ą , a kc ją  e lim in a c y j
ną, zm ie rza jącą  do usun ięc ia  ze spo
łeczeństw a p o lsk ie g o  e lem en tów  po 
de jrzanych , t j.  N iem ców , k tó ry m  
uda ło  s ię  uzyskać o b yw a te ls tw o  p o l
sk ie , poza a kc ją  op iekuńczą  nad 
reem ig ran tam i przez pośredn iczen ie  
w  ich  o s ied lan iu  i  zna lez ien iu  p racy 
PZZ, p rz y g o to w u je  s ię  m a te r ia ł n a 
u k o w y  do p rzysz ło roczne j w y s ta w y  
Z iem  O dzyskanych  w  W ro c ła w iu .

W  p ra cy  PZZ o kręgu  ^w ro c ła w sk ie 
go pom aga nam dz ie ln ie  szereg w y 
b itn y c h  jedno s te k  z prezydentem  
m iasta  ob. K upczyńsk im  oraz m gr. 
W a lcza k ie m  —  prezesem  O kręgu  na 
czele.

—  Jak w yg lą d a  p raca w  terenie?

—  Praca PZZ zn a jd u je  wszędzie 
coraz w ię ce j . poparc ia , Z naszych 
ob w o d ów  n a ja k ty w n ie js z y  je s t W a ł
b rzych . D z ię k i n ies trudzonym  w y s i ł
kom  p. inż. R oga li L e w ick ie g o  p o 
w s ta ją  s ta le  now e k o ła  PZZ. N ie 
daw no p rzy  Z jednoczen iu  W ę g lo w ym  
p o w sta ło  k o ło  liczące 1792 cz łon 
ków . R ów n ie  a k ty w n ie  p ra cu je  PZZ 
w  T rzebn icy , gdzie o fia rn e j p ra cy  
u d z ie la ją  s ię  w ices ta ros ta  m gr G ie- 
cew icz i  k ie r. obw odu S a jnacki. Ż y 
w a tu  a kc ja  p o zysk iw a n ia  d la  PZZ 
w s i zas ługu je  na uwagę. W reszc ie

w ypada  podkreśH ć ru ch liw o ść  PZZ 
w  ' S o licach Z d ro ju , gdzie o fia rn ie  
udz ie la  się prezes m gr Dessau."

D oskona łym  o rę d o w n ik ie m  p racy  
PZZ je s t oczyw iśc ie  pism o „P o lska  
Z achodn ia ". —  Rozum ie to dobrze 
O kręg  W ro c ła w s k i, k tó ry  s ta ra  się 
o zw iększen ie  lic z b y  p ren u m e ra to 
rów , k tó ry c h  co m iesiąc p rzyb yw a  
reg u la rn ie  100 now ych . D la  w y 
daw n ic tw a  jes t to  pow ażny  w k ła d  
w, dz ie ło  u lepszania  pisma, a d la  PZZ 
poważna pom oc w  dalszej p racy. O b y  
p rz y k ła d  ten zna laz ł w  każdym  O k rę 
gu w ła śc iw e  zrozum ien ie  i zastoso
w an ie . A . W .

Koło Miejskie w Gryficach

Koiitu potrzebni fachowcy
niech z ło żą  z a p o trz e b o w a n ie  w  P ZZ

W czesną w iosną  1948 ro k u  p rz y 
będą na teren Pomorza Zachodniego 
liczne  tra n sp o rty  P o laków  z N iem iec. 
W iększość z n ich  s tanow ić  będą 
dobrze w y k w a lif ik o w a n i rzem ieś ln icy , 
in ż y n ie ro w ie , leka rze  itp . Poważna 
część p rz y b y w a ją c y c h  p rzyw ie z ie  ze 
sobą w łasne  w a rs z ta ty  p racy, ga b i
n e ty  m edyczne i (fcn tyś tyczn e  itp . 
Łącznie ob licza  się, że w  tran sp o r
tach p rzy je d z ie  do 20 000 ludzi.

O s ta tn io  b a w ił w  Zarządzie O k rę 
go w ym  P o lsk iego  Z w ią zku  Zachod
n iego w  Szczecinie prezes Z w ią zku  
P o laków  w  B e rlin ie , ob. Jan D ru ka r- 
czyk. Z w ró c ił on s ię  z prośbą do Po l
sk iego  Z w ią zku  Zachodniego o p o 
ś redn ic tw o  p ra c y  d la  w szys tk ich  
p rzyb yw a ją cych . W ra c a ją c y  bow iem  
do k ra ju  toka rz  czy też spawacz, 
ch c ia łb y  ju ż  z gó ry  w iedz ieć , gdzie 
będzie p racow a ł, a le ka rz  ch c ia łb y  
w iedz ieć , w  ja k im  m ieście  je s t za-

Nowe Koło w
W  N ow o g a rd z ie  o d b y ło  s ię  zebra

n ie  o rg a n iza cy jn e  K o ła  O bw odow ego 
P o lsk iego  Z w ią zku  Zachodniego. W  
zebran iu  w z ię li l ic z n y  udz ia ł p rzed 
s ta w ic ie le  m ie jscow ego  spo łeczeń
s tw a, p rz y  czym  po re fe rac ie  o rgan i-

po trzebow an ie  na leka rza  i  jak ie  
zna jdz ie  tam w a ru n k i p racy.

P o lsk i Z w iązek Zachodn i zw raca 
się p rze to  na te j drodze do w szys t
k ic h  p rzeds ięb io rs tw  pańs tw ow ych , 
sp ó łdz ie lczych  i  p ry w a tn y c h , m a ją 
cych  zapotrzebow an ie  na fachow ców , 
z prośbą, b y  nades ła li l is ty  zapo trze
bow an ia  do Zarządu O kręgow ego  P. 
Z. Z. w  Szczecinie, u l. M a ria n a  
Buczka 7, te l. 21-31. Z estaw ien ia  te 
zostaną przesiane do se k re ta r ia tu  
Z w ią zku  P o laków  w  B e rlin ie , a Z w ią 
zek za jm ie  się ju ż  bezpośredn io  w y 
szukan iem  odpow ie dn ich  fachow ców  
w śró d  P o lo n ii b e r liń s k ie j. Dalsze roz
m o w y  będą iuż to c z y ły  się bezpo
ś redn io  pom iędzy danym  fachow cem  
a k ie ro w n ic tw e m  odnośnego p rzeds ię 
b io rs tw a .

Poniew aż zapotrzebow an ie  na fa 
cho w có w  w  p rzem yśle  szczecińskim  
je s t duże, n ie  w ą tp im y , że a kc ja  ta 
odn iesie  w ła ś c iw y  sku tek.

Nowogardzie
z a c y jn y m  w y b ra n o  zarząd ko ła . 
Prezesem zosta ł ob. S ta rzyńsk i M i
k o ła j,  sekre ta rzem  R yd z iń sk i Edw ard, 
a s k a rb n ik ie m  K az im ie rz  Tade ja . 
N a le ży  tu ta j zaznaczyć, że w szyscy 
cz ło n ko w ie  zarządu są ju ż  od 1945 r. 
cz ło n ka m i P o lsk iego  Z w ią zku  Za
chodniego. Ob. S ta rzyńsk i b y ł naw et 
prezesem  te j o rg a n iz a c ji w  S o ko łow ie  
P odlaskim .

P o lsk i Z w iązek  Zachodn i na te ren ie  
p o w ia tu  g ry fic k ie g o  ro z w ija  s ię  b a r
dzo p om yś ln ie . Zaw dzięczać to n a le 
ży  przede w szys tk im  k ie ro w n ik o w i 
obw odow em u PZZ-tu, inż. K u ja n k o w i, 
k tó ry  w  p racę tę w k ła d a  w ie le  w y 
s iłk u .

O sta tn io  zo rgan izow ane zosta ło  tu- 
tą j k o lo  m ie jsk ie . W  sk ład  zarządu 
w esz li p rzew ażn ie  p rz e d w o je n n i dz ia 

łacze P ZZ-tu  z d y re k to re m  Szcze- 
chem ja k o  prezesem  na czele.

Podczas zebran ia  om aw iano  spraw ę 
u a k ty w n ie n ia  dz ia ła ln o śc i o rg a n iza c ji 
na te ren ie  ca łego pow ia tu , a rów n ież  
do łożen ia  w szys tk ich  s i ł  w  ce lu  roz
b u d o w y  życ ia  gospodarczego. Szcze
gó lną  uw agę zw rócono  na zagadnie
n ie  m iasta  T rzeb ia tow a , dokąd p o 
s tanow iono  sk ie row ać  w iększą  ilość 
osadników.

O i le  chodzi o zakres p ra cy  ko ła , 
pos tanow iono  przede w szys tk im  dą
żyć do nasycenia  te renu  pow ia tu  
n o w ogardzk iego  w  ty c h  fachow ców , 
ja k ic h  b ra k  tu ta j się odczuwa. W  tym  
celu pos tanow iono  za pośredn ic tw em  
Zarządu O kręgow ego  PZZ-tu w  Szcze
c in ie  sp row adz ić  do m iasta  i do p o 
w ia tu  P o la kó w  z B e rlina , k tó rz y  by  
tu ta j o tw o rz y li n a jw ię c e j po trzebne 
placówki.
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Jak wygląda odbudowa innych odcinków  życia gospodarczego?

b) Kom unikacja.
Do końca 1946 r. odbudowano 24,000 m etrów  m ostów ko le jo 

wych (zniszczonych by ło  w  pączątkach 1945 r. 33,355 m etrów ), 
3,547 km  to rów  ko le jow ych (zniszczonych by ło  7,563 km). N apra
w iono 10,361 km  dróg ko łow ych  o tw arde j naw ierzchni.

c) Odbudowa p o rtó w *).
Od 18 lipca  do 31 grudnia 1945 roku  przeładow ano w  G dyn i 

563,500 ton tow aru , w  Gdańsku 353,900 ton. Na im p o rt p rzypad ło  
376,700 ton, na eksport 547,700 ton.

Już w  1-szym kw a rta le  1946 r. nastąp ił w zrost obrotu  tow a ro 
wego do 1,264,400 ton, a w  końcu I I  kw a rta łu  1946 r. do 2,263,900 
ton, czy li osiągnięto 54,5 proc. obro tu  przedwojennego.

W  ciągu 6 miesięcy (r. 1946) przeładow ano w  obu portach 
3,528,300 ton, z czego na eksport p rzypad ło  2,206,000 ton, na im 
p o rt 1,322,300 ton.

W  porów naniu  z obrotem  przedw ojennym  w  im porcie  osiągnięto 
95 proc., w  eksporcie natom iast ty lk o  30 proc. Osiągnięcie jak  na 
słabe m ożliw ości techniczne, szczególnie p rze ładunkow e, bez 
w ą tp ien ia  duże.

Pod koniec 1946 r. ogólny obró t tow a row y osiągnął granice 8 
m ilionów  ton.

Ogółem zaw inęło do G dyni i Gdańska 16 bander narodowych. 
P rzeciętn ie na w ejściu do p o rtu  znajdow ało się 500 sta tków .

Duże w y n ik i osiągnięto rów n ież w  ruchu pasażerskim, k tó ry  
w  p ierw szym  półroczu 1946 r, łącznie ze Szczecinem p rzekroczy ł 
cyfrę  208,000 osób. W  tym  na w yjeżdżających p rzypad ło  40.000 
osób, na przyjeżdżających 168,000 osób.

J a k k o lw ie k  odbudowa p o rtó w  wymaga szerokiego planu inw e
stycyjnego, dotychczasowe w y n ik i —  przy zastosowaniu doraź
nych w k ła d ó w  kap ita łow ych  —  u m o ż liw iły  norm alną wym ianę 
tow arow ą drogam i os iągn ięc ia :**) w  Gdańsku oczyszczono i roz 
m inowano w ody portow e, napraw iono 5,658 m etrów  bieżących 
nadbrzeża i odbudowano 32,000 m 2 magazynów. Pojemność odbu
dowanych m agazynów wynosi 45.000 ton. N apraw ione zosta ły 
i uruchom ione e lew atory  o pojemności łącznej 13,000 ton. D o
prow adzono do stanu użytkow an ia  18 dźw igów  zw yk łych  i 3 taś- 
mowce o łącznej sile prze ładunkow ej 29,000 ton m iesięcznic.

Odbudowane zb io rn ik i p łyn ó w  mogą przy jąć 55,000 m3 tow a 
ró w  p łynnych.

R ezu lta ty  odbudowy p o rtu  szczecińskiego są jeszcze n ie  w ie l
k ie  z uwagi na późne przejęcie p o rtu  przez w ładze polskie.

R ezu lta ty  odbudowy p o rtu  szczecińskiego są jeszcze n ie w ie lk ie  
z uwagi na późne przejęcie p o rtu  przez w ładze polskie.

W  ciągu 2-go pó łrocza 1946 roku  doprowadzono w  Szczecinie 
do stanu użytkow ego 3,500 m etrów  nadbrzeża i 20,000 m2 maga
zynów. W  odbudowie znajduje się 30,000 m:i zb io rn ikó w  na p łyny. 
Zdolne do uży tku  zb io rn ik i mogą przy jąć 7,400 m3 p łynów .

W  ciągu 1946 roku  w p łynę ło  do p o rtu  szczecińskiego 400 
sta tków .

*) Dane cyfrowe z artyku łu : „Nasze wybrzeże morskie“  — Myśl
Współczesna — styczeń 1947 r.

**) Dane cyfrowe Zachodnia Agencja Prasowa serwis „M ateria ły“  
z dnia 30 stycznia 1947 r.

N ie uwzględniono odbudowy portu gdyńskiego jako niewchodzącego 
w skład Ziem Odzyskanych. Obrót towarowy podany został dla po. 
równania z obrotem portu gdańskiego.
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Z grona uczonych, działaczy 
społecznych i entuzjastów  pracy 
d la  Ziem Odzyskanych, odszedł 
na zawsze doę. d r Rajm und Bu
ławski.

Zgon jego jest w ie lką  s tra tą  dla 
nauki po lsk ie j a przede wszystkim  
dla całego społeczeństwa, odbudo
wującego z ru in  i zgliszcz Ziemie 
Odzyskane, k tó rym  pośw ięcił on 
swą wiedzę, doświadczenie i tw ó r
czy zapał.

Jeszcze w czasie okupacji nie
m ieckie j wśród te rro ru  i prześla
dowania tw o rzy ł naukowe plany 
gospodarcze d la  ziem nadodrzań- 
skich i nadbałtyckich. Praca nie 
była łatwa, Doc. Bu ław ski jako 
skrom ny urzędnik Zarządu M ie j
skiego w K rakow ie  gromadzi po
trzebne dzieła naukowe, zbiera 
m ateria ły źródłowe, współpracuje 

przebywającym i na terenie K ra 

kowa uczonymi, Gestapo śledziło  
p iln ie  działalność naukową doc, 
Buławskiego, lecz n igdy pie w padło 
na myśl, aby w  czasie hegemonii 
n iem ieckie j w Europie i zwycięstw  
Wehrmachtu ktoś pracow ał na 
rzecz dzisiejszych Ziem Odzyska
nych, Tymczasem p iany do jrze 
wały, m a te ria ły  rosły.

Z chw ilą  w yzwolenia d r B u ław 
ski mógł bez zw ło k i przystąp ić do 
rea lizac ji do jrza łych  w  czasie 
w o jn y  planów. Zwraca się też 
pierwszy z mem oriałem do Rządu 
Jedności Narodowej w sprawie

p lanów  przesiedleńczych, gospo
darczych i badań naukowych nad 
Ziem iam i Odzyskanym i, organizu
jąc równocześnie B iu ro  Studiów  
Osadniczo - Przesiedleńczych, Po 
utworzeniu Rady Naukowej dla 
zagadnień Z. O,, d r B u ław ski zo
staje pow ołany na stałego zastęp
cę przewodniczącego. B iu ro  stu
d iów  pracuje na prawach departa
mentu, a Rada Naukowa staje się 
ciałem doradczym M in iste rstw a 
Ziem Odzyskanych.

Tw órcą planu osiedleńczego, 
przedstwionego na I, sesji b y ł d r 
Bu ław ski, Na dorobek obu ins ty 
tu c ji, k tó rych  duszą b y ł Zm arły  
składa się ponad 150 prac nauko
wych dotyczących zagadnień Ziem 
Odzyskanych.
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To, że praca na Ziemiach Za
chodnich została ujęta w  naukowe 
ram y organizacyjne, że w k ró tk im  
czasie ' rozw iązano szereg zaw i
łych  zagadnień, że akcja osiedleń
cza przyn ios ła  tak w ie lk ie  rezu l
ta ty  —  jest n iew ątp liw ą zasługą 
doc. Buławskiego,

B y ł on zresztą do zadań tych 
przygotowany fachowo pod każ
dym względem. Znajomość sto
sunków gospodarczych na zagra
bionych przez N iemców ziemiach 
piastowskich, da ły  mu studia 
prawno-ekonomiczne, odbyte w 
Niemczech. Po studiach pośw ięcił 
się naukowym  badaniom sta ty
stycznym, co po zw o liło  mu na 
podjęcie się zorganizowania dwóch 
spisów ludności w  okresie przed
wojennym . W yk ła d a ł przed w ojną 
statystykę na U niw ersytecie Po
znańskim, na W yższym  Studium 
N auk Społecznych w  Katow icach 
i ostatnio w W yższej Szkole Nauk 
Społecznych w K rakow ie,

M im o licznych zajęć służbowych 
doc. B u ław sk i poświęcał dużo 
czasu pracy społecznej. B y} czyn-
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nym działaczem Polskiego Zw iąz
ku Zachodniego. D nia 8 grudnia 
1947 r. W a lny Z jazd Delegatów 
P, Z. Z. pow ołu je  go na członka 
Rady Naczelnej. N iestety śmierć 
w yrw a ła  go z szeregów Pezetze- 
towców.

.O ddając hołd w ie lk iem u uczo
nemu, organizatorow i j społeczni
kow i, naród po lsk i wyraża mu 
głęboką wdzięczność za twórczą 
pracę d la  dobra P olski.

N ajlepszą pamięcią o zm arłym  
drze Buław skim  będzie rea lizow a
nie jego p lanów  i  praca d la  Ziem 
Odzyskanych, k tó rym  poświęcał 
się bez reszty. m gr Sł. K.

r
100.000. -  z ło tych

%

padło na los Nr 50210
w IV-1ej Klasie 51 Loterii

w Kolekturze
Polskiego Związku Zachodniego

Oddział
T. S tró żyń s k i ul. Armii Czerwonej 9
Polecamy szczęśliwe losy do Klasy 1 -szej 52 Loterii

C u k r ó w
f k o l a d y

y b ó  r!
ą t e c z n e !

N i s k i e  c e n y !
770

Zakup - sprzedaż - naprawa
wszelkich maszyn biurowych

R e N o
Poznań, iw. Marcin 5
przy placu Hoover« 
I. ptr. — Tel. 44-07

740

|  P O L E C A M Y
N a p ra w ę  m a szy n  b iu ro w y c h  
w  w ł a s n y c h  w a r s z t a t a c h

o ra z
♦  m a s z y n y ,  a r t y k u ły  b iu ro w e  i s z k o ln e
Z a k u p  S p r z e d a i

R. Kosfrzewski i St. Kłosowski
M aszyny i artykuły biurowe 782

P O Z N A Ń ,  ulica Szkolna nr 1

D O S IE G O  B O K U
S Z A N O W N E J  K L IE N T E L I

Z A S Y Ł A  F I R M A

j  PRZEMYSŁ LUDOWY\ J. D O L S K I
J ..s POZNAŃ, UL. 27 G RUDNIA  10

GUZIKI - PODSZEWKI
poleca

T. Andrzejewski
Poznań,  Szkolna  12

Tclelon 85-01

OBUWIE
ORTOPEDYCZNE

w y k o n u j ę

Bracia Jaroccy
Poznań, Matejki 11. Tel. 74-64

763

♦  ♦
t  Wyroby papierowe, papiery kancelaryjne i kartonaże t
♦  765 p o l e c a  +

X  Wytwórnia artykułów papierowych I karionaży X
% H e n r y k  S z y p c z y ń s k i  |
♦ Poznań, Woźna S — Tel. 52-607 ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Oświetlenia
żelazka, piecyki elekfr., 
akum ula tory, anody 
oraz w sze lk i sprzęt 
e le k tryczn y

784
polata:

IDU i WALCZAK
Poznań, św. Marcin 18

Maszyny biurowe - Bilansówki
oraz Kasy Rejestracyjne
K u p n o  — S p rze d a ż

Przeróbki na układ polski oraz wszelkie naprawy

SeM  ffltszp i PrzyMis lim m i
C Z .  F I L I P I A K

Poznań, św. Marcin 32, tel. 88*19
762

WEŁNĘ owczą
słale kupuie po najwyższych cenach 

i wymienia na
w łó c z k ę  kolorową oraz tkaniny,  

także za pośrednictwem poczty 
kupuje WŁÓKNO lniane i konopne 

SŁOMĘ lnianą

Ł Ó D Z K A  H UR T O W N I A
ARTYKUŁÓW W Ł Ó K I E N N I C Z Y C H
Poznań, M. Focha 16, wHpU Targów Pazn.
naprzeciw Dworca Zachodniego — Tel. 63-31

Wyroby tłoczone
oczka do cho lew , nify 
puste, pineski, oznaki dla 
towarzystw i organizacji

poleca 747
Wytwórnia

Wyrobów M etalow ych

E. Frąckowiak i Ska
Poznań

ul. Dąbrowskiego 79 — Tel- 97-40
Sprzedaż I Zakupi

Polecamy czgści do 
wszelkich \

W irówek da mleka

Z. Fligierski i Ska
poin»*, iw. Msrcin 23

K S I Ą Ż K I
szkolne, naukowe i powieściowe
Nuty - Mapy - Żurnale mód

poleca

Księgarnia i Skład Nut
F. CZEKALSKI

POZNAN, WALKI MŁODYCH NR 10 
Dawniej Podgórna

74,

Przybory do trumny
pantofle, poduszki 
wstągi do wieńców

1, Załachowska, Poznań
Al, Marcinkowskiego 16 I p. 
(nar. św. Marcina) Tel. 14-94

m m r m

E . W l I E W S K I  i S>
Maszyny Biurowe i Warsztat Naprawy

P O Z N A Ń

M arszałka Focha 20 — Telefon 65-88
Na przeciw Dworca Zachodniego 800

Maria Brużdzińska 
Kazimiera Kalkstein

Poznań, śvy, Marcin 6 I. p.
T e l e f o n  9 2 - 5 5
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Przedsiębiorstwa handlu morskiego w Szczecinie
W  każdym  ' m ieście p o rto w ym  

oprócz no rm a ln ych  p rzeds ięb io rs tw  
h a n d low ych  osiada pewna ilo ść  firm  
d la  us ług  po rtow o -m orsk ich . P ie rw 
sze z w y m ie n io n y c h  czynne są w 
handlu  zam orskim , d rug ie  służą ha n 
d lo w i m orskiem u. Pod po jęc iem  
hand lu  zam orskiego rozum iem y w y 
m ianę tow a ro w ą  m iędzy ryn ka m i 
k ra jo w y m i, a zam orskim i. H ande l 
m orsk i zaś po lega na św iadczen iu  
us ług  i w y k o n y w a n iu  w sze lk ich  
czynności pom ocn iczych , zw iązanych  
z przewozem  drogą m orską tak  to w a 
rów  ja k  i pasażerów.

Do na jw a żn ie jszych  specja lności 
us ługow ych  w  hand lu  m orsk im  za li
czamy m ak le rs tw o , spedy to rs tw o , 
rzeczoznaw stw o po rtow e , (shiphan- 
d le rkę) i  cum ow n ic tw o . O prócz w y 
żej w ym ie n io n ych  is tn ie je  jeszcze 
ca ły  szereg in n ych  czynności u s łu g o 
w ych , ja k  m ak le rs tw o  ubezpieczen io
we, h o lo w n ic tw o  p o rto w e  i m orskie , 
p row adzen ie  m agazynów , a z usług 
fizyczn ych  w y m ie n ić  n a e ż y  sztauer- 
kę  i  trym e rkę .

W  Szczecince, p o rc ie  szybko  po 
zniszczeniach w o je n n ych  w raca jącym  
do p rze dw o jenne j norm y, zna laz ły  
za tru d n ie n ie  ju ż  dość liczne f irm y  
u s łu g o w o -m o n k ie . P racuje tu  k i lk a 
naście p rzeds ięb io rs tw  m ak le rsk ich , 
sp e d ycy jn ych  i rzeczoznawców, oraz 
po je d n ym  na razie  z dz iedz iny  
s h ip h a n d le rk i i  cum ow n ic tw a .

W  naszej rzeczyw is tośc i gospodar
czej o rgan izac ja  p rzeds ięb io rs tw  
usług m orsk ich  je s t tró jse k to ro w a , 
państw ow a, spó łdz ie lcza  i p ryw a tn a . 
F irm y  danej b ranży tw o rzą  zrzesze
n ia  gospodarcze, sku p ia ją ce  p rzedsię
b io rs tw a  w szys tk ich  trzech sekto rów . 
W ażnym  je s t i  często przez odnośne 
w ładze  podkreśla  się fa k t, że te m ie
szane zw ią zk i p ra cu ją  bardzo zgod
n ie, W spó łp raca  uk łada  się ja k  n a j
po m yś ln ie j, z p o ży tk ie m  d la  w szyst
k ic h  stron .

Szczecin posiada 13 zw iązkow ych  
p rzeds ięb io rs tw  spedyto rsk ich . N a j
w iększe  z n ich  to „H a r tw ig ”  i  „P ań
s tw ow e P rzedsięb io rstw o Transporto - 
w o -E kspedycy ine  P rzem ysłu '1. N ie 
daw no o b yd w ie  te f irm y  zosta ły  
s fuz jonow ane  i  dziś można m ów ić  
ju ż  ty lk o  o jednym , . n ie w ą tp liw ie  
n a jp o w a żn ie j v iv ía , p rzeds ięb io rs tw ie  
sp e d ycy jn ym . Oprócz tego w ym ie n ić  
n a 'eży  „P aństw ow ą A ge n c ję  D rzew ną 
Paged", E kspozytu rę  P rze ładunków  
M o rsk ich  S po łem ", firm ę  „B a łty k ” , 
oraz m łode, ale poważne p rzedsię 
b io rs tw o  „C a rb o tra n s ” , u tw o rzone  w  
fo rm ie  sp ó łd z ie ln i przez Z w iązek 
R o b o tn ików  P o rtow ych .

Pod względem  za tru d n ia n e j ilo ś c i 
ro b o tn ik ó w  przeds ięb io rs tw a  spedy
cy jn e  s to ją  na p ie rw szym  m ie jscu  
przed w szys tk im i in n y m i firm a m i 
u s ługow o-m orsk im i. O gółem  za trud 
n ia ją  one w  po rc ie  szczecińsk im  oko 
ło  1.500 e ta lvch  i n ie s ta łych  ro b o tn i
ków . Z lic zb y  te j p ra w ie  600 osób 
zosta ło  z a k w a lif ik o w a n y c h  przez K o 
m is ję  K w a lif ik a c y jn ą  d 'a  R obo tn ików  
P ortow ych  w  Szczecinie. W  k o m is ji 
te j rep rezen tow any je s t szczeciński 
U rząd M o rs k i i  zw ią zk i zaw odow e. 
W a rto  podkreś ’ ić, że w szyscy ro b o t
n ic y  n a b y li k w a lif ik a c y j zaw odow ych  
ju ż  w  p o rc ie  szczecińskim . Szko len ie  
odbyw a  s ię  po p rostu  system em  ła ń 
cuchow ym ; w y k w a lif ik o w a n y  ro b o t
n ik  szko li swego m łodego następcę, 
n ieobeznanego jeszcze z now ym  za
wodem.

Port szczeciński c ie rp i na b ra k  ro 
b o tn ik ó w , Co m iesiąc f irm y  spedy
cy jn e  zgłaszają w  m ie jscow ym  U rzę 
dzie Z a tru d n ien ia  zapotrzebow anie  na 
o ko io  1.000 . e-ób. co jednak  ze w zg lę 
du na b ra k  lu d z i może być  p o k ry te  
ty lk o  w  60 p rocentach.

R o bo tn ik  w  akordzie  zarab ia  p rze
c ię tn ie  12— 15 tys. z ł m iesięcznie. 
W  celu za n c '"e że n ia  tru d n e j s y tu a c ji 
na szcze c iñ 'k 'm  ry n k u  p ra cy  p o rto 
w e j, p rzys ta ” 'o no  obecnie do s tw o 
rzen ia  pewno i s ta łe j reze rw y  robo 
czej w  ilo śc i 500 osób. R obo tn icy  ci 
bed.a s ta ’ e w  p ogo tow iu , a w  w y 
padku  ch w ilo w e g o  b ra ku  p racy , bę
dą oo iacan i ze enecja lnego Funduszu 
d la  Robotnbk 'w  P o rtow ych . W  toku  
o rg a n iza c ji zn a jd u je  się szczeciński 
„D om  M a ryn a rza " p rz y  u l. V asco de 
Gama. a rów nocześn ie  rem on tu je  się 
k i lk a  b lo k ó w  p rz y  u l. K a p ita ń sk ie j. 
W szys tko  to p rzyg o to w yw a n e  jes t 
d la ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  i m a ryn a 
rzy. Tam zna jdą o n i odpow iedn ie  
m ieszkania.

F irm  m ak le rsk ich  o ra cu je  w  Szcze
c in ie  12; ie * t to ju ż  liczba  dość po 
kaźna. N a ’ e tv  je d n a k  pam iętać, iż 
m im o s tosunkow o dużej lic z b y  czyn 
nych  firm  tugo rodza ju , za tru d n ia ją  
one bez p o rów nan ia  m n ie j p ra c o w n i
k ó w  n iż p rzeds ięb io rs tw a  spedycy jne . 
M a k le rs tw o  o b e jm u je  pośredn iczen ie  
fraćh to w e  i k la ro w a n ie  s ta tk ó w  w

porc ie . Do w y k o n y w a n ia  tych  czyn
ności zbyteczna je s t duża ilość  p ra 
co w n ikó w , to też p rzeds ięb io rs tw a 
te są p rzec ię tn ie  2— 3 osobowe. W  
Szczecinie oprócz p ry w a tn y c h  i s p ó ł
dz ie lczych  firm  m a k le rsk ich  is tn ie ją  
dw a p rzeds ięb io rs tw a  państw ow e.

S h iphand le rka  i  cum o w n ic tw o  nie 
m ają  w  po rc ie  szczecińskim  licznych  
p rze d s ta w ic ie li. W  zakresie shiphan- 
d le rk i Państw ow a C entra la  H and low a  
u tw o rz y ła  specja lną  p lacó w kę  tego 
rodza ju . S h iphand le rka  obe jm u je  za
o p a tryw a n ie  s ta tk ó w  m orsk ich  w  pa
liw o , żyw ność i różne inne  a r ty k u ły  
potrzebne na s ta tku . D z ia ła lność PCH 
na te ren ie  p o rtu  szczecińskiego jes t 
ogran iczona, bow iem  dostarcza ona

sta tkom  przede w szys tk im  żywność, 
oraz inne a r ty k u ły  konsum cyjne . Za
opatrzen iem  w  p a liw o  za jm u je  się 
C en tra la  Z by tu  P roduk tów  P rzem y
s łu  W ęg low ego . O sta tn io  CZPPW  za
ję ła  się spraw ą u ruchom ien ia  n o w e j 
s ta c ji zaopatrzen iow e j w  Ś w in o u j
ściu, ąw anporc ie  Szczecina. U ru cho 
m ien ie  te j s ta c ji je s t kon ieczne  ze 
w zg lędu  na 65 -k i'om e trow ą  od leg 
łość, ja ka  dz ie li Ś w inou jśc ie  od' 
Szczecina. D w a 2,5-tonowe dźw ig i, 
ja k ie  zn a jd u ją  się w  tam te jszym  
p o rc ie  doskcna le  w y p e łn ia ją  to  za
danie.

Jeś li chodzi o rzeczoznaw stw o p o r
tow e, to  m am y w  Szczecinie k i lk u 
nastu  p rze d s ta w ic ie li te j b ranży.

Z te j lic z b y  je d n a k  ty lk o  trz y  są 
w ła ś c iw y m i p rzeds ięb io rs tw am i rze
czoznaw czym i.

Zakres dz ia łan ia  rzeczoznaw ców  
je s t bardzo roz leg ły . R ozróżn iam y 
w ie le  specja lności w  tym  zawodzie. 
Is tn ie ją  w ięc  rzeczoznaw cy wagi, 
m ia ry  i ilo śc i tow a rów , p ró b o b io rcy  
na jróżn ie jszego ga tun ku  tow arów , 
ja k  np. naw ozów  sztucznych, m elasy, 
cu k ru  itd ., rzeczoznaw cy lu k  i try -  
m ow ności s ta tków , n a w ig a c y jn i i w y 
posażenia s ta tków , urządzeń techn icz
nych, o k rę to w i (od kad łuba, maszyn 
i k o tłó w ), ubezpieczeń m orsk ich , d la 
a w a rii i u s ta lan ia  szkód, d la budow 
n ic tw a  naziem nego i podw odnego, 
da le j rzeczoznaw cy d la  . n a jró ż n ie j

szych a r ty k u łó w  spożyw czych, ow o
ców  k o ’on ia !nych , zboża, drzewa, 
rudy, skó r itd.

Ilość tego rodza ju  p rzeds ięb io rców  
je s t na tu ra ln ie  zależna w  każdym  
p o rc ie  od różnorodności tow a rów , 
ja k ie  przez dany p o rt przechodzą. 
L iczba ta z pewnością będzie w z ra 
stać w  m iarę  w zrostu  nas ilen ia  ru 
chu w  porc ie .

Z p rzeds ięb io rs tw  cum ow n iczych  w  
Szczecinie p racu je  tym czasem  ty lk o  
jedno. C um ow n ic tw o  w  Szczecinie 
tw o rzy  6ię dop ie ro  i na pew no w 
p rzysz łośc i ro zw in ie  się s iln ie .

N a kon iec w a rto  zaznaczyć, że 
osoby, czy to fizyczne  czy praw ne, 
w y ko n u ją ce  zaw odow o różne czyn 
ności usług m orsk ich , ja k  m ak le r
stwo, spedyto rs tw o , rzeczoznawstwo 
po rtow e , sh iphand le rkę  itp . są w  ro 
zum ien iu  m orsk iego  p raw a hand lo 
wego (część kodeksu  handlow ego) 
sam odzie lnym i kupcam i.

B ogusław  Piskorski

I ty. Tolkmicko, nie najlichsze z miast Pomorza
Serpentyną w ijącą  się wśród 

lasu, szytego bogato złotem i czer
w ienią, m iędzy sinytń.; pniam i 
ośliz łych buków, zjeżdżamy w 
dó ł ku  szerokiemu Za lew ow i W iś 
lanemu. M ijam y Kadyń, dawną 
rezydencję niemiecką, dziś w zoro
w y ośrodek gospodarczy W yższej 
Szko ły Gospodarstwa W iejskiego 
w  Warszawie, zaglądamy po d ro 
dze do o lb rzym ie j dz iup li, tysiąc 
i pięć la tek liczącego dębu, prze
w ijam y się u stóp wzgórza, z k tó 
rego patrzą na nas ru in y  kościoła 
i k lasztoru fundowanego przez 
P olaków  i po trzech k ilom etrach 
p łaskie j dróg ’ , w jeżdżam y w cias
ne u liczk i T o lkm icka .

W  zarządzie M ie jsk im  w ita  nas 
burm is trz  ob. Żytyński, dawny 
bosman z „W ich u ry ". Przedziwne 
losy zaw iod ły  go do tej m ałe j u ro
czej m ieściny w r, 1945. B y ł tu 
w  chw ili oswobodzenia miasta je 
dynym  Polakiem  i czym jest T o lk 
m icko obecnie —  jemu zawdzię
cza, b ro n ił je bow iem  dzielnie 
przed szabrownikam i i  n ie jedno 
obron ił skutecznie. A  teraz p ro 
wadzi nas u liczkam i, k tó rym i prze
w iew a w ia tr  zrodzony na szerokich 
wodach opodal, tn ie  deszczem i 
ostrym  śniegiem, prow adzi nas po
przez ru in y  tego co było, w to co 
jest.

Spośród gromady m ałych, cias
no zbitych domków miasteczka 
w y trys ła  w górę piękna gotycka 
św iątynia, okazała budowla, jak 
na małe osiedle. A by  odsłonić je j 
po rta l i dw ie p iękne późnobaro- 
kowe fig u ry  kamienne stróżujące 
przy wejściu do n ie j, śm iałym  rzu
tem zm ió tł dawny m arynarz budy
nek obszerny, pyszny, w  k tó rym  
gospodarzyła H itle rjugend , a k tó 
rego zniszczenie w ojna zapocząt
kow ała, Po jaw ia  się i proboszcz 
franciszkanin  w  kapturze jak  Sa- 
w onarola, ty lk o  bez jego groźnego 
b łysku w oczach, odmyka nam 
kośció ł, p row adzi nawą p iękn ie  
sklepioną ku o łta rzow i głównemu, 
nowoczesnemu wprawdzie, ale nie
brzydkiem u naśladownictwu go
tyck iego  try p ty k u . N iew ie le  o 
h is to rii i zabytkach może nam p ro 
boszcz powiedzieć, bo zapiski 
i księgi z probostwa zn ik ły , ale w 
zakrys tii szczyci się dzie łam i sztu
k i n iepoślednim i, Z w ie lką  pieczo
łow itością  w y jm u je  z szuflady ko- 
sztówny ornat staroświecki sre- 
b m o lity , a złotem haftowany i od
kryw a naszym oczom u dołu środ
kowej ko lum ny w  splotach orna
mentów, pod herbami możnych 
fundatorów  widocznego orla  p o l
skiego. W szyła go tam zapewne 
jak  skrom ny anonimowy podpis 
ha fciarka Polka, mozoląc się nad 
tym  dziełem sztuki przy krosnach 
w  ciszy klasztorne j celi.

—  A  jeszcze krucy fiks  nasz 
niech państwo oglądną.

K ru cy fiks  jest również dziełem 
sztuki i to  dobrym : w  brązie ku 
ty  z w ieku rokoko. Korpus Chry-

stusa, n iestety z obłamanymi ra 
m ionami, jest z kości słoniowej 
m istern ie rzeźbiony.

M im o tych  skarbów w  kościele 
i m im o jego niezłego stanu budo
wy, jeszcze n ie jedno chcia łby w i
dzieć g o rliw y  proboszcz, bo dach 
na w ieży n ie wyrem ontowany, a 
organów nie ma, a sklepienie nad 
chórem zniszczone itd .

—  T o  j e s t ,  księże proboszczu, 
ale b ę d z i e  inacze j!

A  oto jeszcze co będzie: będzie 
Dom Ludow y z dużą salą do 
przedstawień i na kino, i  z bocz
nym i salami na czyte ln ię i zebra
n ia św ie tlicow e. Na razie jest bu
dowa. I  znowu zniesiono w  ru in ie  
stojące domy, niem iecką prze-

do W y tw ó rn i Ceramicznej. T ra fi
liśm y na „fe ie ra m t", w ięc cisza w 
fabryce, 20 pracow ników  poszło 
do domu. 4 elektryczne piece na
ładowane garnkam i do drugiego 
w ypa łu , na razie są zimne. O lb rzy 
m i piec węglowy nieczynny. Cicho 
jest po piętrach, korytarzach i sa
lach, ale wszędzie robota na w ar
sztatach porozkładana. P rzy tocz
kach e lektrycznych stosy surowe
go naczynia albo b ry ły  g liny.

—  Pracujem y teraz głównie nad 
wykończeniem dobrych fo rm  g ip 
sowych, k tó re  służą jako szablony 
do wytaczania garnków — objaś
n ia  majster. —  Z M in is te rs tw a  K u l
tu ry  i Sztuki z B iu ra  Nadzoru 
E s te tyk i P rodukc ji oczekujemy ar-
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1 fAlildi
i  na cele społeczne ¡ |

1 m  limu m m i  1
3  SS
j§ z powodu olbrzymiego zainferesowania i masowego zakupu Ę 
j |  losów zosłaje na mocy specjalnego zezwolenia Generalnej | j  

1 D yre kc ji P o lsk iego  M o n o p o lu  L o te ry jn e g o  przedłużone j§ 
= i przełożone nieodwołalnie Ę

na 29 ,30  i 31 stycznia 1948 r. |
Napływa mnóstwo nowych fantów! |

I  Zainłeresowanie Loterię P.Z.Z. wzrasła z godziny na godzinę! Ę
Kup los dla siebie I dla swoich najbliższychI Ę

|  Cena losu I00 zł.

1 Wartość wygranych 300000S zł. |
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szłość i u tworzono szeroki dostęp 
do Domu Społecznego; w ew nątrz 
jeszcze szufle z wapnem i w ió ry  
oiesielskie, ale w krótce gdy p rz y j
dzie obiecana subwencja, a wyso
ko t r a f i ł  ze swą prośbą am bitny 
i obrotny burm istrz —  w tedy w y
kończy się budynek, urządzi we
w nątrz i T o lkm icko  otrzym a ośro
dek ku ltu ra lno-ośw ia tow y.

—  W ięc niemieckie budynki, 
by ły , św ie tlica  będzie, a pokażcie, 
burm istrzu, co tu  jeszcze j e s t .

—  Są fab ryk i!
—  Co? fa b ryk i w T o lkm icku?

W  tym  zapadłym  kątku, w  tych 
cichych u liczkach wpośród dom
ków, z k tó rych  w iele pustym i ok
nami pa trzy bezmyślnie przed 
siebie?

—  A  oto w łaśnie jedna z nich 
to  ten skrom ny odświeżony cegla
ny budynek. Dziedzina dyr. R adzi
mińskiego.

D rzw i o tw ie ra ją  się gościnnie i 
zapraszająco i m ajster naczelny 
Szczepan Kościński prow adzi nas

— To zaledwo początek —  m ó
w i skrom nie Kościński —  a po
czątki są trudne. P rzybyłem  tu  z 
W łocław ka, dużego m iasta i ła d 
nej fab ryk i porcelany. Bierze 
mnie ta praca, fabryka wciąga. 
Puszczone w ruch ko ło  chwyta 
swymi trybam i tego, k to  mu obrót 
nadał i w yłuskać się z nich nie 
dopuszcza. Już m i teraz n ija ko  
zostawiać placówkę.

—  Nie, na pewno nie opuści pan 
tej p ięknej p lacówki. Rozwinie pan 
przem ysł, łączący naszą wysoką 
ku ltu rę  poprzez 'a t tysiące z samą 
je j kolebką, przemysł, którego 
pierwsze okazy łużyckie  tak gęsto 
spotykane na naszych ziemiach, 
świadczą niezbicie o ich slow iari- 
skości.

Drugą fabryką rozw ija jącą  się 
pom yślnie w  T o lkm icku  to Prze
tw órn ia  Owoców, dziś p rzy  późnej 
sobocie —  zamknięta, ale dow ia
dujem y się, że maszyny wszystkie 
ocala ły, że pracuje w niej na razie 
60 robotn ików , ale mogłaby za
trudn ić 200,

—  I co, burm istrzu, jeszcze j e s t  
u was?

tystycznych i  pomysłowych, wzo
rów, na razie posługujem y się 
dawnymi.

—  Czy glina kopana w  T o lk m i
cku  jest dobra?

—  Doskonała, jest podatna jak 
p lastelina. M am y ciemną, do bu
dowy form  i jasną pod polewy, 
A  chem ika liów  na glazury spory 
zapas jeszcze poniem iecki.

Spoglądam na burm istrza: dzię
k i niemu się zachował. Oglądamy 
najciekawsze: magazyny pełne go
towego tow aru. Po ko le i bierzem y 
w ręce garnki, garnuszki, talerze, 
wazony, urny, kszta łty  ich jeszcze 
nie w yb ieg ły  poza pewną pospo
litość, ale wykonanie jest m ajster- 
skie i g lazury nad podziw  ładne 
i równo lśniące. G dybym  m iała 
gospodarstwo zapełniłabym  wszy
stk ie p ó łk i tym i cackami, ale sko
ro go nie mam z przyjemnością 
przyjm uje jeden garnuszek, aby 
u mnie gra ł ro lę  brakującej wazy 
serwskiej, na pożyczonym stole.

—  Jest szkoła, a w  niej 170 
dzieci.

—  A  dobre w n ie j w arunki?
—  Ław ek jeszcze nie rfia. Pod 

ścianą sib jąc odrabia ją malcy 
lekcje,

—  W ięc ła w k i do szko ły to tak
że dziedzina spraw, k tó re  dopiero 
będą, «

—  A le  będą w krótce i nieza
wodnie, Muszą być.

W ierzym y. B urm istrz  jest dz ie l
ny. Zaplecze mocne, a przyszłość 
w yb itn ie  pięknego W ybrzeża nad 
W iś lanym  Zalewem w ie lka  i sze
roka.

A m elia  Łęczyńska

Mj <A>

S z t a n d a r y
P a r a m e n t a  k o ś c i e l n e

wykonuje po cenach 
bezkonkurencyjnych 
w własnej pracowni

J Ó Z E F  Ł 0 W I l i  S KI
Poznań, ulica Garbary 20
Rok zał. 1930 Tel. 39-05

Liczne uznania
■ za  dotychczasową pracę

WYROBY STALOWE
Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, nakrycia 
stołowe, maszyny do chleba mięsa. 

Sprzęty kuchenne. Siła.

ST. KARGE 759

Poznań, Wrocławska 28/29. T*’. 24-66

R e d a k to r naczelny Bohdan D an ie lew sk i p rz y jm u je  od  godz KJ—-12- R edakcja  rA d m m _  
strac ja  ul C he łm ońskiego  2, czynne od godz. 8— 15. T e l 68-22. R ękop isów  nadesłanych 
nie zwraca się. Za n iedosta rczen ia  pisma, spow odow ane s ilą  wyższą, me odpow iadam y 

Prenum erata m iesięczna 35. — zł, kw a rta ln a  105 ,- zł._______________

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń . O g łoszenia: za I mm szpa lty  szer. 54 mm -  36,~  zi w tekście 
100«'. d roże j. O głoszenia drobne do 10 slow 50 zt. za każde dalsze s łow u -  1 0 ,-  z! 
S łow o tłu s ty m  d ru k ie m  p o d w ó jn ie  W sze ik ie  w p i a t s  na leży  k ie row ać na k to  i K O  _ 
P rzy ogłoszeniach s e ry jn ych  (co n a jm n ie j trz  b) -W/» rabatu dla ogłaszającego się

Nakładem Zarządu Głównego PZZ. -  Tłoczono w Drukami św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K 33829


